
\
roGtwwjt e feeos* ryczałtem.

Kek IV. Kraków, sobola 3 września 1921. Nr. 231.

A in s r*d*k«yi i ałuauaisbraeyi: Kr«kąw, Orzeszkowej 7.
***' ' * ’* '• * *  27®.—  Konto ccokewo Poeii. Kasy śtateięda. iir.141.32S 
v « * l l d e  k # M *ils * ty  » ł j « tw  n a ity h i va p r o s i  4 .  A 4 » in i » im y  i 

fceaaaikaty B łia k c .i c l e  ICęMa airgględaioae,

Łe«i*k łja  rękepiićwj; aóo aw raw .

Rtd&ktor Eaezełuy •'rsyj^aje «d l|i/» do 12 w peładaie.

Cena Nrn

10i.
® r w w u r a i a i  W Krakowie i aa yrewiatyi »ies. 24#*— ,kwart.72®'—  M 

w Krak.wie * e4oouieii;*»i «io don* . . . 27#’—  , 81#'—  ,
We p r o  w ia c  jr ii z pnesyłką ]»e «tew ą28#'— . . 855*—  ,
Z e  g r a * i e ą : x  pnesyłką pecrtewg . . . 325'— , ,  #75'—  _

• ■ ł e s z e i ł l * !  thebae egłogit-nJa ed wyrem T —  Mk., w iem  eeeperel 
1-UpeH. Mk 20. galesioBO Mk W -— . W iem  uaeperelcwy 1 utp 
w tekkłie Mk 76-— . W i ergi aenp. 1 szpalt. oa i. e trenie 30 Mk 
Zewiadeagieeia iSlobse i gratelecye 200 Mk.

Państwo a naród.
K raków , 2  w rześn ia , j 

/  (s t ) W  ostatnim czasie daje  się zauważyć w  
p o ls k ie j prasie bez ró żn icy  zabarw ienia p a r ly j-  i 
#ego wzrastające zainteresowanie d la  spraw  
narodow ościow ych  naszego państwa.

H asło  *,przemilczeć aż do śm ierci" prze­
brzm ia ło  bez echa.

Cóż przyczyniło się do niespodziewanego  
p lzę iam an ia  dotychczasowej rezerwy polskiego  
społeczeństwa w  stosunku do kwesty! m n ie j- j 
szóści, w śród  jak ich  okoliczności topnieją lo ­
dy jego bierności i  apatyi?

Coraz dale j postępujące ustalenie granic k re - ; 
sow y eh, znajdu jące sw ój n a jw y m o w n ie jszy ?  
W yraz w  traktacie ryskim  jest z pewnością ; 
podstaw ow ą przesłanką w idocznej zm iany w  ’ 
ly m  kierunku.

leszcze w iększą rolę odegrało tu z pewnością ! 
Uchwalenie m arcow ej konstytucyi, która siłą  
rzeczy m usiała choćby najogóln iej i  najostroż­
n iej nakreślić p raw ne kontury narodowościo­
w ego  obrazu Rzeczypospolitej. C opraw da kon- 
stytucya nasza starała się przem knąć ostrożnie 
pom iędzy Scyllą a  C haryh rą  kardynalnej alter- 
n óy w y  polityki naród >.vośolowej: polityki asy -  
m ilacyi a  narodowościowego liberalizm u. D a je  
ona w e wszystkich spornych kweslyach odpo­
w iedź tak dwuznaczną i  m glistą , że na je j  fu n ­
dam entach m ogą się oprzeć gm achy narodo­
wościowego ustaw odaw stw a o k rańcow a od ­
m iennej strukturze i  wysokości. Jeżeliby zw ró ­
cić uw agę tylko n a  zewnętrzny patos ogólnych  
form ułek artyku łów , należałoby uznać odnośne 
ustępy za w y raz  na jbardz ie^postępow ych  ten- 
dencyi naszej konstytucyi.

Czy nie m am y tu jednak  do czynienia z u ro ­
czą i a la m orgnna, ze złudą zewnętrznych de - 
koracyi? W szak  nie m ożemy n igdy  zapom inać, | 
że d roga do liberalnej konstjducyi jest znacznie 
krótszą i łatw iejszą od drugiej, w iodącej z k o u - j 
etytucyi do samego życia.

Frof. Zo li, chlubnie znany pionier zgody na ­
rodow ościow ej, n iedaw no w  publicznym  o d - ' 
czycię wprost naiw n ie  d a ł w y raz  swem u głę­
bokiem u zdziw ieniu, że zn a jdu je  w  naszej kon -  
Sh iiicyi te ideały  narodowościowego libera li­
zmu, które sam  tak d ługo bezskutecznie głosił 
i które spow odow ały  ostateczne jego ustąpienie  
z kierownictwa R ady  szkolnej. Czyż nie da łaby  , 
się wytłum aczyć ta pozorna sprzeczność m ię - ! 
dzy rzekomą potępowością konstytucyi a  sto - . 
sunkiem  je j tw órców  do polityki szkolnej prof. I 
Z o lla  tern, że idee Jego f igu ru ją  tylko n a  p a -  j 
pierze konstytucyjnej charty, gdy  on chciał je  
.widzieć zrealizowane w  życiu codziennem?

KonstytBcya może omijać drażliwe te Zaga­
dn ien ia lub zastąpić je  zdawkową, nic nie m ó ­
w iącą  frazeologią; ordynacya wyborcza m usi 
natom iast sięgnąć w  głąb polityki narodowo­
ściowej, Znacznie dokładniej wyjaśni nam kie­
runek polityki narodowościowej naszego pań­
stw a wielkość okręgów wyborczych, ilśoć man  
dalów, typ zastosowanej proporcyonftTnośd pi 
ichoćby najwznioślejsze deklaracye koństytu 
cjjnu. Ocd^sacya wyborcza ma być p ak ty c z

iii W  li. laska
Paryż. (E , E . )  Agencya H avasa donosi, że | 

Itada L ig i narodów  będzie prawdopodobnie w i 
stanie w ydać swe orzeczenie w  p ierw szym  ty­
godniu października br.

R zy m . P A T .  R ad io . W  d e lcgacy i w ło sk ie j I 
p rz ew a ża  m n iem a n ie , że k w es ty  a górnośląska 
zostan ie  ro zs trzygn ię ta  p rzed  u p ływ om  p a ź ­
d z ie rn ik a .

Mowa komisya rzeczoznawców?
Londyn. P A T  (R eu ter;. D yp lo m a tyc zn y  sp ra - i 

w o zd a w ca  „ D a i ly  N e w s "  donosi z  G en ew y , że i 
zach od z i p ra w d op od ob ień s tw o , iż t R ad a  L ig i  
n a ro d ó w  pow oła komisyę rzeczoznawców, zło - 1 
żoną z przedstawicieli państw  neutralnych, d la  t 

zbadan ia problem u górnośląskiego i kwestyl 
podziału zagłębia w ęgłowego.

I s h S  u c H y S a  s i ą ?

L on d jii. P A T . Reuter dow iadu je  się, że jest 
prawdopodobne, iż w icehrabia Ish i uchyli się 
od pozostania nadal sp raw ozd aw cą  w  kweslyi 
górnośląskiej.

Rzym . (E . E . )  Z  kól u rzęd ow ych  ośw iadcza­
ją ,  że delegaeya w łoska w’ Radzie L ig i  n a ro ­
d ó w  n ie  będzie się k ręp ow ać  w  sp ra w ie  g ó rn o ­
ś ląsk ie j ża d n em i zo b o w ią za n ia m i n a tu ry  p o ­
lity c zn e j c zy  też ja k ie jk o lw ie k  in n e j. N ie  b ędą  j 
j e j  obch odzić  do tych czasow e  w y n ik i obrad  R a ­
d y  N a  jw y żs ze j, będzie s ię ‘ zaś s tara ła  dopo - j 
m ódz do przeprowadzenia rozw iązan ia w y łą ­
cznie w inńę spraw iedliwości. D elega eya  w io ­
ska o św ia dcza , że tryb u n a ł gen ew sk i n ie  je s t j  

in s ty tu c ją  p o lity c zn ą  lecz p ra w n iczą  i  że  ż a -  j 
den  n a ród  n ie  m oże  ż y w ić  p reten sja  p o lity c z ­
n ych  co d o  j e j  ro zs trzygn ięc ia .

Jeszcze jeden M  m p t i  Gśmgo M a .
Bytom. (E . E .) W y b o r y  do  tad kopaln ianych  

i  fabrycznych dały Polakom  znaczną większość. 
W  szczegó lności w  fa b ryk a ch  w yb ra n o  377 P o ­
la k ó w , a 157 N iem có w . W  powiecie rybnickim  
w ybrano do rad  ow ych  lf»5 Polaków , jednego  
Niem ca, w  pszczyńskim  w  ośmiu kopalniach  
77 Po laków  a 2 N iem ców. VV pozostałych po ­
w iatach zysk a li P o la c y  rów n ież  znaczną w ię ­
kszość.

Posiłki włoskie na G. Śląsk.
Rzym . P A T . (H a v a Ą . „T rih u n a " podaje, że 

pierwszy batalion  w łoskich w o jsk  posiłkowych  

na Górny Śląsk nadejdzie 4 hm ., a  drugi b a ­
talion bersaglierów  nadejdzie z końcem p r z y ^  
szłego tygodnia.

Interpeiaip i  pswedn styrada najsif dert? EJefilaisgtea

Paryż. P A T . (H av a s ). Deputow any okręgu  
Aisire, Głrarldenoit, zamierza zam terpelować  
prezydenta o  określenie p raw n e  w arunk ów , 
w śród  jak ich  sąd koalicyjny skazał m ordercę  
m ajo ra  Montalegre, Joschkego, n a  6 lat dom u  
karnego.

ZaMegl i s i t t  o r a i p  ds ligi sareSiiw.

Genewa. (E .  E . )  W  k o łach  zbliżonych do Ra­
d y  L ig i  n a ro d ó w  słychać, iż  N iem cy czynić 
m a ją  za  pośredn ictw em  jednego  z państw  n eu ­
tra ln y ch  s taran ia  o p rzy ję c ie  ich  w  poczet człon 
k ó w  L ig i .  S taran ia  te n a p o tyk a ją  jednak na 
stanowczy opór F rancyi, k tóra  twierdzi, że 
N iem cy  n ie  d a ły  dotychczas  dow odów ' swej lo ­
ja lności i  u czc iw ośc i p o lity c zn e j w  stosunku do  

k o a lic y i.

n ą  p op ra w k ą  teoretyczn ie  zb y t s p ra w ied liw e j i 
w ie lk od u szn e j kon stytu cy i. P o p rze z  fu rtk ę  geo - 
m e try i i  a ry tm e tyk i w y b o rcze j u s iłu je  w edrzeć  

s ię  duch n a ro d o w e j w y łączn ośc i.
C óż, k ied y  naw et ja sn o  w y tk n ię ty  cel n a ro ­

dow ej n n .c - j^ a  .yi. ni.e r o t iW jg g a  -eszęzc w y ­
boru  na jsk u teczn ie jszych  po  tm iu d ró g  i ś rod ­
k ów . N ieszczęś liw i au torzy  o rd y  u a ey  i s ta ją  
przed zagad n ien iem  k w ad ra tu ry  ko ła . C h a ra ­
k terys tyczn e  n asied lem e ludności p o lsk ie j sp ra ­
w ia , że każda m etoda, m a ją ca  na celu p o lity ­
czne u n ieszk o d liw ien ie  ży w io łu  żyd ow sk iego  
godzi w  n iu żyw o ln ie js z e  in teresy k resow ej 
mniejszości p o lsk ie j, pozbaw ia jąc  j^ -o d p o w ie ­
dni ego p rzed s ta w ic ie ls tw a  ua rzecz U k ra iń có w  
czy B iałorusinów . O rd y n a cy a  wwborcza n a j­
skuteczniejszy instrum ent w  rękach naszych  
>,małych łudzi do w ielk ich interesów ma to 
do siebie, że jest przeraźliw ie obosieczna... A u ­
torzy ordynacyi stają przed trudnym  w yborem  
mniejszości, mającej być zakneblow aną... Ż y ­
dów ka czy ukraińska: that is tho ąuestion!
W  tyęb w arunkach  rozpoczyna się budująca  

dyskuąya g w ń s w ą js s w  na  tejnot stopnia szko­

d liw o śc i p oszczegó ln ych  m n ie jszośc i, U o zp a try -  
w au ie  sp raw  m n ie js zośc i pod  k ą tem  widzen ia  
d o ryw czy c h  potrzeb  c h w ili n a jb liż s ze j, bez d a l­
szych  h o ry zo n tó w , l l e z  jed n o liteg o  u jęc ia  p ro ­
blem u cech u je  n ies lą ly  od p ie rw sze j ch w ili n a ­
szą p o lityk ę  se jm o w ą . T ru d n o  przeqzyć, że ju ż  
p ew n e natu ra lne różn ice , dzielące poszczegól- 
ne m n ie js zośc i n a rodow e: zgo lą  od rębn y poziom  
k u ltu ra ln y , ró żn y  stop ie'ń u św iad om ien ia , od­
m ien n y  stosunek u czu c iow y  i  p o lity c zn y  do  
pań stw a  p rz y c zy n ia ją  się" do lego , że d o ty ch ­
czasow a p o lity k a  p ań stw ow a  w  stosunku do  
n ich  n ie  u m ie  zdobyć  się na je d n o lity  i kon­
sekw en tny p ro gram . D o  lego  przyrodzonego  
pod łoża  ró żn ic  i odrębności dołącza się p lan o ­
w a, św iadom a tedeneya  ze strony odpowiednich  
czynników  ku rozkaw ałkow an iu  całej sprawy  

na osobne „kw estye".
M ożliw em  lo jest aż do czasu, może ju ż  nie 

tak odległego, gdy wszystkie nie polskie n a -  
rodowości na ziemiach R zeczpospo lite j, wszedł 
s z y . a k tyw n ie  w  życ ie  po lityczn e , stwórcą je ­
dnolity’ front O bronny. N ic  m oże liczyć  dziś n a  
powodzenie nieaktualna ul^a sandoiaierzkiej
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konfederacyi wszystkich „dissidentes in re li- 
jgiooe; może tem głośniej zabrzm i hasło  skupie­
n ia  wszystkich „dissidentes in  nationeV pod  
w spó lnym  sztandarem  w a lk i o  sw obodny roz ­
w ó j n arodow y  w  Polsce.

N ie  należy się łudzić!
W spó łp racę  poszczególnych mniejszości co- 

p raw d a  bardzo  utrudnia tak pow ażna prze­
szkoda, ja k ą  jest różna państw ow a ich  oryen - 
tacya, p rzebiegająca szeroką gam ę od ukraiń ­
skiej iriydenty  aż po żydow ską absolutną lo ­
ja ln ość  państw ow ą. T o  też w idm o ‘ narodow o  
w ie lobarw nego  sejm u z potężnym blokiem  zje ­
dnoczonych mniejszości przedstaw iających 40 
procent ludności góru je dziś nad  wszystkim i 
innem i m om entam i w  dyskusyi narodow ościo­
w e j na łam ach  polskiej p rasy .

Dziś chcielibyśm y przytoczyć jeden głos w te j 
spraw ie , 'tem  znam ienniejszy, że pochodzący  
ze strony w ybitnego działacza politycznego, 
prezesa sejm ow ej kom isy i d la  spraw  zagran i­
cznych, który m im o swego luendeckiego zaba r­
w ien ia  zachow uje sobie w o ln ą  rękę w  w ie lu  
spraw ach , którego \fzroku nie zaćm iew a b lask  
zaskorupiałego partyjn ictw a.

P .  Stan isław  G rabsk i zamieszcza ostatnio w 
„S ło w ie  Polskiem “ pod tytułem „N a ró d  a  p ań ­
stw o" szereg artyku łów , które tak ze względu  
na  szerokie teoretyczne ujęcie jak  i objętość 
urasta ją  do rozm iarów  pierwszego p ro g ram a -  
tycznego opracow an ia  naszego zagadnienia.

* Przytoczym y najbardzie j charakterystyczne 
ustępy z jego  artykułu , pom ija jąc  na razie jego  

w y w o d y  w  spraw ie żydowskiej.
R zp lta  ma obecnie przeszło trzydzieści procent | 

ludności nie polskiej. P rzy lem  w  całym szeregu . 
powiatów niepolska ludność stanow i w iększość. ! 
Gdy do lego  dodamy niechęci i  uprzedzenia w za- 1 
jemne m iędzy dzieinicam i, różny stopień kultury, j 
ta musimy przyznać, że Po lska  w  ścisłem tego j 
s łow a  znaczeniu państwem narodowem  stać się | 
z  czasem  dopiero m oże —  ale niem jeszcze nie jest 

D ośw iadczen ie h istoryczne ostatnich siu la l , 
wskazuje, że  d la trw a łośc i państwa polsk iego jest

5e wszech m iar koniecznem, by  było  ono jaknaj- i 

ardziej jednolilem  narodowem  państwem.
W sze lk ie  pom ysły kantunałnego czy federacy j­

n ego  ustroju Rzpltej p row adzić m usiałyby, w  ra- i  

z ie  ich ziszczen ia , do m zpadnięcia s ię -Po lsk i po j 
k ilkudziesięciu  latach. Ten  sam skutek m iałaby 
‘i  Ł zw . „autonom ia person alua“  (? ! )

Niedość jednak pow iedzieć, że  Polska pow innaś 
być państwem narodowem. T rzeba  jeszęze ctfpo- 
(Wiedzieć na pytanie; czy  m oże ona się niem stać 
4 jaka do tego prow adzi droga?

O i le  chodzi o ziem ie w ileńską i grodzieńską 
oraz W ołyń  —  w  najbliższych już latach dokona 
kię w  ich  kierunku silna im igracya  rdzennie po l­
skiego żyw io łu  z przeludnionych zachodnich w o ­
jew ództw . Z iem ia w ileńka zespoli się wskutek te­
g o  do la t kilku ca łkow ic ie  z Polską etnograficz­
ną. D łuższego nieco czasu będzie w ym agać w y ­
tworzenie polskiej w iększości w  ziem i grodzień ­
skiej. Są to najmniej zaludnione w  Rzpltej ziem ie.

W ysta rczy  w ięc  powiaty te uczynić bardziej 
dostępnymi d la  kultury roln iczej by  ludność ich 
w zros ła  dwa i trzykrotn ie przez naturalny przy­
p ływ  osadn ików  z Zachodu.

G  i le  w ię c  chodzi o skład etnograficzny poszczę 
gólnych  ziem  Rzeczypospolite j —  to samorzutny 
ro zw ó j gospodarczy: l )  Im igracya  ludności z czę­
ści krajn przeludnionych do niedostatecznie zalu­
dnionych; 2) Parce lacya w iększe j w łasności g w a ­
rantuje już w  niedługim  czasie zespolenie naro­
dow e w szystkich ziem  Polski.

T ru dn o  odm ów ić panu  p ro feso ro w i log ic zn e j, 
zim nej konsekw encji. Sy lo g  izm y jego  są zb u ­
dow ane bez zarzutu. i 

Precz z postępowem i now inkam i! N iech żyje  
w ypróbow an a , przedw ojenna recepta pruska: 
poprzez politykę agrarn ą  ku  asym ilacyi.

Jak p. G rabski godzi p rogram  eksterm inacyj-
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M iędzynarodowy Spraw ied liw ości, pod któreg; 
kompeteneyę podpada w edle traktatu dodatko­
w ego  (art. 12)  rozstrzyganie sporów  w  kwe- 
styach p raw a  lu b  czynów  przew idzianych w  ca ­
łym  traktacie.

Równocześnie na Zgrom adzen iu  L ig i w  G e­
newie m a wpłynąć- ze strony ..opo^ycyi" w n io ­
sek, dom aga jący  się przyznania krzywdzonym  
m niejszościom  p ra w a  bezpośredniej in terw ca­
cy i u  L ig i.
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N ikt z  nas nie uw aża, b y  ape lac ja  o > L i j£  
"b y ła  na jw łaściw szym  sposobem  w y ró w n an ia  
naszych wewnętrznych porachunków  a przecież 
próby w  tym  kierunku z innej strony nie są  
wykluczone. Czas ju ż  najw yżsży  wejść na je* 
dynie w łaśc iw ą  i zbaw ienną drogę, prowadzą* 
eą do szczęścia Rzeczypospolitej i  wszystkich 
jej obywateli.
N ie jest tą d rogą przepaścista ścieżyna, którt} 

w skazuje p. Grabski.

p r e m i e r a  W S t e s a  s s & a g i t e i a  p r s e s f f r

M. W arszaw a . (Telefonem ;. D zis ie jsze  p o ­
s iedzen ie  kom isyi sk a rb o w o -b u d że to w e j nie z a ­
d e cyd o w a ło  je s zcze  osta teczn ie  —  ja k  tego  ocze 
k iw a n o  •—  o los ie  gab inetu . P rz ew id y w a n o , że 
p rem ie r  W ito s  p os ta w i s tan ow czo  sp raw ę  zau - 
lu n ia  i  je ś li  go  n ie  u zyska , natychm iast wniesie  
prośbę o d ym is ję . P rz ed  pos ied zen iem  k o m isy i 
u w a ża n o  d ym is y ę  gab in etu  za p raw dopodobną, 
g d y ż  rząd  frk ty c zn ie  n ie  rozporządza w iększo­
ścią tem b a rd z ie j, że Z jed n oczen ie  L u d o w e  ( g n i ­
pa p. S k u lsk iego ) zam ierza  w y c o fa ć  się z  w ię ­

kszości r zą d o w e j.
N a  pos iedzen iu  k o m isy i sk a rb aw o-b u d że to - 

w ej w  obronie rząd u  w y s tą p ili  jedynie lu d ow ­
cy , k tó ry ch  p rzed s taw ic ie l w ieem arsz. Osiecki 
ośw ia d czy ł, że P . S. L .  chętn ie  zrzu c i z  siebie 
c ięża r  od p ow ied z ia ln ośc i za  rzą d y . P ose ł Głą.- 
b iu sk i p o s ta w ił w n iosek  o u d z ie len ie  gabineto­
w i \otum  nieufności.

W ś ró d  ogó ln ego  p od n iecen ia  zab ra ł g los  p re ­
m ie r  W ito s , k tó ry  w  d łu ższęm  p rzem ów ien iu  
p rzed s ta w ił p ro g ra m  fin a n so w y  rządu , p oczem  
p oru szy ł r ó w n ie ż  zagad n ien ia  p o lity k i za g ra ­
n iczn e j. M o w a  p rem ie ra  wy w arła  w ie lk ie  w ra ­
żenie i —  ja k  s ię  zd a je  - zażegn a ła  g rożący  
k ry zy s  g a b in e tow y . N a  ju tr ze js zem  (p ią tk o -  
wem i) p os ied zen iu  kom isy i odbędzie  s ię  g lo s o -  \ 
w a n ic  nad  zg ło s zo n ym i w n io sk a m i, które za d e - j 
c yd u je  o  los ie  gab inetu  W ito s a . f

W arszaw a P A T . jśoniisya skarbowo-budżetowa 
i , pod przew odnictwem  posła W ierzb ick iego, w  o- 

•f bcćności prezydenta m inistrów  W itosa  j m inistra 
skarbu Steczkowskiego oraz marszałka Sejmu 
prow adziła  w  dalszym ciągu dyskusyę generalną 
nad budżetem.

Poseł H irschhorn: BtaCyzm poniósł fiasko,
gdyż njc przeprowadzono tego ze  w zg lęd ów  so- 
cyalnych, lecz dla un iem ożliw ienia partyjnej pro- 
tekcyi. Jeżeli chodzi o wTyw olan ie  zaufania do 
Polsk i zagranicą, to jedyną d rogą  jest p raw o­
rządność i zaniechanie k rzyw d w zględem  cb\TVa- 
le li  nie należących do narodowości panującej.

M arszałek sejmu Trąm pezyński przeczy, jakoby 
proponowane przez dra Loew ensteina stemplowa 
nie i  redukeya not, będących w  obiegu, dopro­
w adziła do celu. P ierw szorzędną koniecznością 
jest obudzenie na Zachodzie zaufania do naszej 
gospodarki. .Musimy w  tym celu zdecydow ać się 
na w ie lk ie  daniny, rów n oleg łe  procentow o w  sto­
sunku do majątku, nie przeciągając jednak stru­
ny M arszalęk  sejmu zw raca  się do posłów  soc ja ­
listycznych, aby spow odow ali zaniechanie strej- 
ków . Państw o, k tóre p o zw o li s fre jkow ać urzędni­
kom, przesta je być państwem praworządnem, U- 
rzędnik, któremu pensya nie w ystarcza, może 
służbę porzucić to jest jedyna odpow iedz, któ­
rą m oże dać państwo ,:ti ejkującym  urzędnikom.

P ose ł D r Diamand. P ropoaycya uczyniona ko- 
m isyi p rzez Pana M arszalka n ie je s ' nową. Z i-  
chodz^pednak kwesty a. 'z y  form a proponowana 
przez pana M arszałka odpow id  oczekiwaniom .
20% w  slośunku (jo majątku obecnej pożyczki

 „ .  -----------  „  .  _  . . p rzym usow ejvton ie  w  budżecie tegorocznym  jak
n y  ze  zn a n ym  s w y m  en tu zya zm em  d la  k o n s ty -  kropla w  morzu. Jaką proponuje pan M arszałek
■ ! , , łrt il iv  l‘/l(TA P7AP7 WPWnP- i daninę, która m ogłaby dać rów n ow agę budżeto

w ą  bez przeciągania struny? Jeże li pan M arsza­
lek w zyw a  soc ja lis tów  jako przedstaw icieli ro-

lucyi m arcow ej —<■ to ju ż  jego  rzecz wewnę  
trzna. W idoczn ie  zgodnie z w yrażonym  przez
nas poglądem  traktuje i  on konstytucję ty lk o  w zyw a  socyanstow  ;iaao przeasiawicreu ro- 
ja k o  dekoracyjny rekwizyt. hutników, by zaniechali^ strejków , należy zw ró-

Polityka p . G rabskiego nie przyczyni się je -  f  '
dnak  do wzm ocnienia n a  w ew nątrz i  zewnątrz  
naszego schorzałego organizm u państwowego. 

W  tych dniach konstytuuje się Trybunał

Cić jego  uwagę, że w  tej sąli zasiadają rep re ­
zentanci robotników bardzo b lisko  n iego stoją­
cych. Strejk i obecne nie mają charakteru partyj­
nego, obejmują cala klasę robotniczą i całą w a r ­
stwę urzędniczą. Mówca podnosi, że Uniesienie

gospodarki państw owej, zw anej e.niy ze em, od­
daje społeczeństwo na łup w olnego handlu 

i ‘os. Buzek wskazuje na dodatni wy ia-
łalności poszczególnych resort rządu 

N a posiedzeniu popoludniowem U.  ledci
zw raca uwagę na to, że  dyskusya budżetów * 
m ala dotychczas charakter w ybitn ie polityczny, 
i  obracała się około kwesty i zaufania do rządu. 
W szystk ich  członków kom isyi, n ie w y łą cza ją c  
pewnej części stronnictw rządowych, ogarnęła* 
niejako psychoza opozycyjna. N ik t n ie  w z ią ł  pO<t 
uwagę szczególnie trudnych warunków , w  jak ich  
się rząd znalazł. Następstw  kilkuletniej wojny,, 
n ie załatw ionych kw estyj Górnego Śląska, 'W ilna, 
G alicy ! Yr^chodniej. Stronnictwo Ludow e n ie  u* 
chyliło się od udziału w  rządach i  odpow iedzia l­
ności za los  państwa. N iestety w iększość p ra w icy  
i lew icy  zsjm aje stanow isko .opozycyjne i  n i «  
w spółdzia ła ła  z  rządem w  odbudow ie państwa. 
Gd dłuższego czasu nasza (t. za P . S. L . )  sytua­
c ja  w  sejmie w  stosunku do rządu jest n iew yra­
źna. Chcemy temu kres położyć. Jeżeli Z w iązek  
Lu dow o-N arodow y uważa za  m ożliw e  w yw o ła ć  
przesilen ie, to  Po lsk ie Stronnictwo Lu dow e jes t 
zadowolone, że w n iosek taki postaw iono, albo­
w iem  gdyby Został uchwalony, i odpow iedzia lność 
za rządy w  kraju w e jd zie  na inne ugrupowania 
w  se jm ie

P o  porozumieniu z posłem Loewensteinem  m ów­
ca podał wniosek następujący: K om isya skarbo­
wo-budżetowa po przeprowadżeni.u ogólnej dy­
sku sji przechodzi do szozgółow ego rozpatrzen ia 
prelim inarza budżetowego kążdego M inisterstwa.

Pose ł Gląbiński przedkłada im ieniem  sw o jego  
stronnictwa następujący wniosek N ie  mając za­
ufania do obecnego rządu j  do jego zdolności wy; 
prowadzeniu gospodarstwa z c iężk iego położen ia, 
kom isya skarbowo-budżetowa przechodząc do 
k ry  ty ld  i  ocenienia szezgó) ow ego prelim inarza 
budżetowego, stw ierdza, że  jedynie zasadnicza 
zm iana rządu i  systemu rządzenia m oże dopro­
wadzić do uzdrow ien ia państwowych stosunków 
finansowych i  monetarnych.

P ose ł K ędzior ; "Winy, * o których m ów ią, spa­
dają na w szystk ie  dotychczasowe rządy, p rzyczy­
ną spadku Waluty b y ła  wojna.

Poseł Stapiński om aw ia poglądy komunistów 
na obęcne położen ie w  Polsce i  Stw ierdza radość 
tej grupy ze sytuaeyi obecnej. Interpelu je p rezy­
denta m in istrów  o jego  stanow isko w  tej spra- 

/wie, w reszc ie  w ysuw a hasło rządu w łośdańsko- 
robotniczego i  stw ierdza konieczność ob jęcia po­
szczególnych ^stanowisk przez soc ja lis tów .

Następnie zabrał g łos prezydent m in istrów  W i­
tos. (S tenogra ficzne spraw ozdan ie p rzem ów ien ia  
prezydenta m inistrów  w  kom isyi budżetow ej’ nie 
zostało doręczone w  w arszaw sk im  oddzielę P  Y łu  
Jest zatem prawdopodobne, że  przem ów ien ie to 
będzie wydane po  au ioryzacyi m ow y gjatek ra* 
no. -  P rzyp . P A T .).

Na wniosek posła Osieckiego posiedzenie op io - 
eZono do duła jutrzejszego.

1 w byłej Kngiesbwte na a k t i m .
M. W arszaw a . (Telefonem ). Z a rząd  zw iązku  

pracow ników  kolejowy ch w ystosow ał 4 °  sw ych  
organizacyi w  m iastach, w  których u jaw n ia  się 
jeszcze ruch strejkowy, telegraficzny okóln ik , 
w zy w a jący  do natychm iastowego zakończenia 
strejku.

Sytuacya strejkow a na p row m cy i p op raw iła  
się znacznie. Kolejarze w ęzła łódzkiego posta­
n ow ili n a  w czorajszym  w iecu w rócić natych ­
m iast do pracy. Strejku ją  jep c ze  tylko p raco ­
wnicy ko le jow i n a  dw óch  stkcyach; jk  D ębLU  

| nie i  Skarżysku.
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Obecne położenie w
W ywisd i  OawSdfm J@]łine»n.

„W ieą ę r  5 ior ‘ieiłżettBUg ‘ ogia,s«a w yw iad  
... *  zeym<k4cząeyni „W a a d  Leuroi“ ' i  czlour 

I f iW ' pą lęflynsk iej Bady Przybocznej, D aw i­
dem Jęłłiaęm W yw ody  p. J et lina  są w ie lk ie j 
w a g i zę w zględu  na to, żp uchodzi on za je ­
dnego »  najlepszych znaw ców  stosunków pa­
lestyńskich, gdyż z  tytułu sw ej podwójnej 
godności, ioa możność hezpośraclniej ohsor- 
w aey j położenia w  kraju, Podajem y je  poni­
żej w  ohszernefm streszczeniu.

Pu wygódkach w  Jalfie —  w yw od ził p. Jel- 
l in  zapanował W »ród  Żydów  palestyńskich na- 
utru; przygnębienia.' N astró j ten w yw o ła ły  nie- 
ty lk ii pogrom y, a le i  ta okoliczność, że Żydzi nie 
t iu l i  się ostatnio na sile, nie rozporządzając do­
stateczno mocą polityczna, ani odpow iednią o- 
brona N iestety lic zy ł się rząd palestyński z A ra - 
bonu więcej, n iż tego położen ie w ym aga ło , zw ła- 
vn sn , je  znaczna część ludności arabskiej żyw i 
względem nas pokojowe uczuciu, a ty lko nielicz­
na Część A rabów  jest przeciw ko nam. W a śn ie  
Ustępstwa na rzecz tego odłamu ośm ieliły  anly- 
sypuskicn przyw ódców  arabskich do propagandy, 
k tóra  zmusiła do m ilczenia sprzyja jącą nam część 
ludności, okrzyczaną zdrajcam i narodowym i. P e ­
w ne m jest rów n ież, że  w ie lk ie  znaczenie posiada 
a g ita c ja  francusku, która stara się staw iać An- 

.. glikńm  ną l^ażdym kroku moc'pr»eszlft5d. Popiera 
ją  Chrześcijańska nmiejsJtość w  kraju, współdzia­
łająca *  Arabam i z obawy, że zostanie w ypartą  
•ie swoich pozycyj i sianie się „ąuantite  nrgligea- 
lj|ę‘-. i  istocie są sekretarze i inni urzędnicy a- 
rńbskkn deiegacyi w  Londynie chrześcijahańii.
Z  po iL^u  pieszy im rów n ież antysemicka „M or- 
n in gpost'. Poża łow an i* godnein jest w  końcu, źe 
i w y żs i angielscy urzędnicy stoją niejednokrotnie 
pod w pływ em  swoich antyżydowsko usposobio­
nych urzędników, 

dft się tyczy
porozuuueaia żydowsko-arabskiego, 

ośw iadczy ł Jeliiu, że sprawa 7, antysyoiiskimi 
leaderam i ruchu będzie nąder uciążliw ą, gdyż nic 
ęhca oni stracić - ro li przywódców . Najrozsądniej 
byłęhy przekonać A rabów  czynem, że iin ig rce ja  
żydujyska będzie dla nich tyjko korzystną, gdyż 
powstaną w  ten spo.sób insty liicyed  przedsiębior­
stwa, w  których będzie mogła brać udział i lud­
ność ąrab1'1 a. Gdyby się nam obecnie udało 'wy­
jaśnić A  <uom, ż e ' obawa, jakbb.y Żydzi chcieli 
Stworzyć państwo żydowskie, jest na razie bez­
podstawną, że pragniem y tylko możuości jm igra- 
c y i dla dopra całego kra ją, m oglibyśm y powrócić 
do dawne] polityki w prow adzen ia tlo Palestyny 
jak największej ilości Żydów  i to uietylko chalu- 
ców . ale i ludzi odpowiednio wyposażonych w  
środki Konjęczna okazuje .się nie ty lko  uprawa 
Ziemi. lecz również pracą nad roawojem  przem y­
ślą, który może zatrudniać w ie le  rąk rów n o­
cześnie. T ó  zaś dojść może do skutku w yłączn ie  
za sprawą ludzi zamożnych 

W sprawie
stanowiska Herberta Samnela

Stwierdza p. Jellin, że  Żydzi w idza w  W ysokim  
Kom isarzu człow ieka , k tóry  pragnie odbudowy i 
k ic iu , ulega jednak zbytnio w p ływ om  otoczenia. 
Samuel przecema silę. p rzeciw n ików  i  nosi się z 
m yślą powolnego rozw o ju  na drodze pokojowej 
Fakt, że ludz*e w yposażęni w  znaczne środki f i ­
nansowe nie p rzyjeżdab  do Palestyny, w yw oła  
u Kom isarza niezadowolenie, co odbiło się na j na 
Jurach, zależnych od  robót, dostarczanych 1ITł 
prze? rząd. O pracy tych młodych idealistów  WY 
rażał się jednak. Samuel z  pełnem uznaniem, 
czasie pogromu ow ładnęli urzędnicy AVys. Kom i­
sarzem dn Lego siopuia, że  i  on oh.cwiał się ogó l­
nego powstania arabskiego. Tem  tłumaczy'' n- , 
ży  sobie dlaczego Samuel usiłow ał W dzień k ró­
lewskich urodzin w  tak nieszczęsny sposób za in­
terpretow ać dekiaracyę Balfoura.

Ko się tyczy planu żabo lyń sk iego w  spraw ie 
legionu żydow sk iego , 

to ludność żydowska Palestyny nie jest sro tero. 
chociaż uznaje i ona w  zupełności potrzebę dosta­
tecznej samoobrony.

W  projekcie Samuela w spraw ie  t. zw. 

parlamentu palestyńskiego, 
k tóryby m iał spełniać funheye doradcxe jako w y ­
bieralna Rada rządn („E U acled  A d r iso ry  Coua- 
c p ;‘) niemą m owy o  jak ie jko lw iek  różu icy m ię' 
iłży obywatelam i otonmńskimi a innymi. Również 
u if iftżr się o b a w 'U' projektu w yborflw  gimn- 

- nycb wedle którego w myśl starej hu eck lćj or- 
iiynaiW i w jb ft r ^ e j p rą fif i g ioęow m u * s ż e k  V % '

łączn ie poddani tureccy, Cotygodniow e naiuóy 
W and Lennu z  W ysokim  Kom isarzem  sprowadziły 
w  w ielu  kweslyaeh natury ogólnej pewną harmo­
nię poglądów . Jedynie protestowaliśm y zaw sze 
przeciw ko niezdecydowanemu stanowisku Samue­
la  w zględem  Arabów . 1 m y jesteśm y naturalnie 
zą porozumieniem z Arabam i, w szelako uważa­
my, że now e praco w  w ielk im  styiujghedą naj­
lepszym  środkiem ugody z  ludnością H tbską .

Na polu ekonomicznej* 

zauważyć się daje znaczne polepszenie. Zniesienie 
ogranięzęń handlu um ożliw ia zupełnie swobodą^ 
w ym ianę produktów. 'Najaktualn iejszą s p ra w i 
jest ua n iz ie  budowa dom ów, do czego trzeba ko­
niecznie pewnych kredytów  Pożądali cm byłoby 
założen ie przedsiębiorstw  przem ysłowych w  kra­
ju i stworzen ie nowych kolon ii, zw łaszcza, że 
istn ieje dostateczny zasób kw alifikow anych  ro­
botników i, żę zachodzi m ożliwość nabycia zna­
cznych przestrzeni ziemi.

W  dziedzinie kulturalnej 

ro zw ija  palestyński W aad Hachimich (Kcm isya 
edukacyjna), znajdujący się pod k ierownictwem  
Jeilina, żyw ą i  zadowalniająca działalność. R oz­
w ó j szkolnict\ya, przejętego przez organizacyę sy- 
ońską, po zw ycięsk iej walca o  język  hebrajski,
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wreujż naprzód. Rop i un *d ",t . i y  i *  
że prawie cala młodzież palestyńska zmr.idu- 

J« *ię pad jcduoRtom, narodowo pr-H-ipiC ni kie­
rownictwem, k tórego dz.a ltkvo‘ ć zaczyna s i ;  r,ą 
ogrodach dziecięcy'ch, a kończy na szkołach śre­
dnich. R ów n ież z ortodoksj ą doszliśm y na polu 
szkolnictwa do porozumienia. Na przyszłość u- 
ważam y za wskazane, ażeby jiszuw palestyński 
dostarczał m ożliw ie na jw ięk-zyca środków uu 
cele szkolnictwa. Już daisiaj istnieją w  niektó­
rych koloniach szkoły utrzymywane przez liułnośA 
niem ali w  75 pioeentacb.

Ogółem  należy podkreślić, że 

nie mamy wcale powodu do pesymizmu 

W prawdzie cierp ieliśm y w  ostatnich dwóch la­
tach w iele, a le zrozum iałem  jest, że m usiało dojść 
w  kra ju  do wzburzenia wąkutek najrozmaitszych 
agitacyj, a także ~  pszyzirajemy to —  % powodu 
za  wysokich może aspiracyi z  naszej strony, k tó­
re  w yw ołać  musiały w  kraju zazdrość i  n iezado­
wolenie. W sryslko to jedi>nk uważam y ty lko za 
przejściową falę, która zniknie Wraz z  niepewno­
ścią połozenm politycznego. Z chw ilą uprawno- 
mocnienia mandatu polepszą się stosunki arabsko 
żydowskie, a kongres i  je go  w yn ik i będą najlep­
szą interpretacyą deklaracyi BaUoura. o ile sprO' 
w adzą za sobą istotną aktywność w  Palestynie. 

Gdy prace kongresu będą produktywnemu l ż£0-
dnemi, nie stanu nam j A rab ow ie  na przeszko­
dzie, gdyż zobaczą, że  posiadam y środki odbu­
dow y kraju, co i  arabskim  interesom w yjdzie  je ­
dynie na pożytek.

ICoiifereitsya polskiej 'deiegacyi 
krajowej- 

Sokoloi- w zadaniach Kongresu.
(■—-ł l )  K .f ls b ą d  31 sierpnia.

D ziś  od b y ła  się k on feren eya  d e lega tó w  z  P o l - 
■skii na której S o k o low  W yg ło s ił o  god z in ie  S. 
w ieczo rem  d łuższe p rzem ów ien ie  w  od p ow ied z i 
n a  szereg k w es ty i. p oru szon ych  p rzez pp. p o ­
sła T h o n a , posła  G rupbatuną , L ew ite g o  i G ra - 
w jek iego . O w a c y jn ie  w ita n y , ośw iadcza  Soko- 
ło\y, iż K on gres  nyt za zadan ie : 1) Ih n o ż liw ic -  
n ic kolon izacji ty s ięcy  rodzin na n o w oza k u p io - 
n ych  obszarach : 2 ) n a tych m iastow e  za łożen ie  
banku d la kredytu rolnego; 3) rychle otwarcie 
uniwersytetu hebrajskiego w  Jerozolimie; 4 ) 
uchwalenie budżetu O rgam zacyi, w yn oszącego  
1K' m iliona fu n tów .

O m a w ia  ja c

kweslyc arabską w  Palestynie, 

stw ierdza pr/edcw szyslk icm  ip ow ca , iż  delega- 
cya arabska nie zdołała zmienić stanowiska  
rządu W ie lk ie j Brytanii wobec odwiecznych  
praw  narodu  żydowskiego do lu lts ly n y . Z a ­
rów no  d e k la ra c ja  B a lfo iu a , ja k o  leż i u ch w a lą  
w  San fteino pozostan ą  niezachwiane. K w es lya  
arabska stan ow i d la  nas p ro b lem  nader powra ż - 
ny, nie ozn acza  to jednak , ja k o b y  była ona 
bez w y jśc ia . P ra g n iem y  je d y n ie  p o k o jo w ego  
rozw iązan ia  problem u nr.ibąkiugo, m o ż liw ie  
d rogą przy j aa uy c.b uk ładów . W  zw ią zk u  z tem  
stpl też sp raw a  te s m u o w a u ia  żydowskiego le - 
gion a  w Palestynie, który to leg ion  w in ien  być 
uw ażany  za  sam oobron ; W  tym  w ypadku  
znajdzie itz projekt u tw orzen ia  legionu popar­
cie rządu  an gie lsk iego .

I pr/ed innym i narodam i, kończy mowCh, 
piętrzyły się na pozór nieprzezwyciężone tru ­
dności, które jednak  zostały usunięte. Toteż 
w in ien  X II . K ongies syońslń powziąć slauuw  - 
cze j energiczne uchw ały , koireby dow iodły na 
szej niezachwianej w o li zrealizow ani* naszych  

ideałów.

PreasydyKJO deiegacyi polskiej.
( — r t) Karlsbad, 31 sierpnia.

D.{j4 nąstópih' ukonsljtuowapie się polskiej 
deiegacyi krajowej. W  sklail yrezydynm dęłe- 
gacyi weszli p «  ■ poseł Gi t.nnanm. poseł dj.
Thoo, ggs, iW tg ła a s ,  dsi Soh^sOłart i dr-

Gottlieb. D o  kom igyi pcrm anancyjnej weszli 
t)p.: poseł G riinbaum , poseł dr. Thon , d r. H i l l -  
stein, dr. Gottlieb i  L ew ile ,

U g n i p tt o w a j u a .

( —-rt) K arlsbad . 31 sierpnia.

D o  lej pory przybyło już około 450 delega­
tów. Dziś ukonstytuował się b lok  lewicowy, 
j\ skład którego weszły następujące ugrupow a­
nia: p raw ica wszechświatowego zw iązku „ P o a -  
Ic Sy-on „A chdu t Iła aw o d a  ‘ i wschodni zw ią ­
zek ,,Ceiere-Syom r\ Osobną grupę lew icow ą  

Iworzy „H itachdu l‘ j  Ogółem  liczy lew ica 110 
delegatów7. Pozalem  tworzą się leż i  inne u g ru -  
pow auia . I tak. ukonstytuował się blok centro­
wy, lu zący  46 delegatów. Pokaźnie prezentuje 
się frskeya ,.M izraeh i‘ ilOG delegatów) oraz  
grupy k ra jow e syonislów  palestyńskich i am e­
rykańskich.

Nawiększe 3 ugrupow an ia  na  Kongresie, a 
m ianowicie: delegacya polska, am erykańska i  
siodkow o-curope jska (n iem iecka, anstryacka i  
czeska) utw orzyły  dziś w spólny blok pod k ic ro - 
jvniclwcui Strickera (A u s lry a ),  Hantkego  
(N iem cy ) j l  ipskiego (A m ery k a ) W  skład  
bloku nic wes/da grupa niemiecka , B in jan  
haaretr, na której czele słoi dr. Klce.

Zadan iem  bloku, który liczyć będzie około 
200 delegatów, będzie przedewszysllaen; popie­
ranie dotychczasowego k ierow nictw a syońskie- 
go. Delegaci bow iem  odnośnych k ra jów  są  
przekonani, żc dzisiejsza egzekutywą, pozosta­
jąca pod kierownictwem  W eizruanna i Soko­
łow a. należycie w yw iąza ła  się ze swych zadań. 
Dziś już  liczą się. ogóln ie z tera, że w  skład no­
w e j Egzekutyw y wejdzie z bloku centrowego 
p. Slrickcr oraz jeden przedstawiciel syonistówf 
am erykańskich,

P ri/y d y u m  K o n g r e s u .

( — rt> K arlsb ad , 31 sierpn ia .

N a  człon ków  p rezy jyum  Kongresu desygno­
w a n i 'zosta li: pp. Nąchum  Sokolow  (p rzew o ­
dniczący), Eouis I.iiKki, dr. Meir Klurnel i 
Leon Mockin. jako w iceprzewodniczący. P o ­
nadto wydelegują do prezydyum  po jednym  
przedstawicielu frakeya ..M iz rach i' i b lok  1«<  

wicowy.
Komitet W ykonaw czy  Grg. Syoj^shie) . Ura­

duje w  gonnąneucyi.



I
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E g z e k u t y w y .

( — rt ) K arlsbad , 31 sierpnia.

Delegatem m . Kongres przedłożone zostało #  
formie książki, obejm ującej łóO stron d iu k u , 
sprawozdanie z działalności Egzekutywy (Sjii a 
v,czdanie zaw iera  następujące działy, jnolityc* 
ny , palestyński, organ izacyjny, finansowy  
akcyi n a  rzecz „K eren  H ajesod ".

K o n fe r e n c y a  „ H i t a c h d u t u “ .

( — rt ) K arlsbad , 3 ł  sierpnia.
N a  konferencyę „H ifąch du lu  \ która rozpo­

częła obrady w  niedzielę przybyło  60 delegutóv 
z  Po lsk i, Palestyny, Rosyi* U kra iny  itd. Kor* 
ferencyę zagaił p. Sprincak, fetory złożył -piw  
w ozdanie z rozw oju  frakcyi. Następnie \v\ glo 
sił d r, B uber referat „ o  polityce syońskiej

D e  L ie m e  i  S im o n  w e z n 4  u i s a a ł  

w  K o n g r e s ie .
( — rt ) K arlsbad , 31 sierpnia.

B y li członkowie Egzekutywy, pp. Juliusz S; 
m on i Nechem ia de L iem e przyby li do K a r ls ­
b ad u  i  wezm ą udział w  obradach  Kongresu.

Z ja z d  a k a d e m ik ó w  s y o ń s k lc k
( — rt) K arlsbad , 31 sierpnia.

D n ia  28 bm . rozopczął obrady  zjazu akade­
m ików  syońskich, w  którym  wzięło udział 50 
delegatów  ze wszystkich stron św iata. W y b o ry  
do prczydyum  da ły  następujący w yn ik . inż. 
B a w lv  (H o lan d ya ), inż. H ein  (Berno m or.). d r 
K iw e  (W ied eń ), K linger (W ieu eń ), O licki (B e r ­
lin ) i  H irsch  (P raga ).

K orespondeijcl p rasy  p o lsk ie j 
W Karlsl)fii;SjQ.

M. W arszawa. (T e lefonem ). Z Karlsbadu douc- 
ezą, że  do biura Kongresu  zw ró c ił się cały sze­
reg dziennikarzy różnych k ra jów  o karty  wejścia 
ag kongres, m. in. p rzedstaw icie l „Jou rn a l de Po­
legnę' j antyse'młckigo  „R o zw o ju  łódzk iego".

S z p i c g o w ie  a r a b s c y .
( — rt ) K arlsbad , 31 sierpnia.

W ie lką sensacyę w yw o ła ło  tutaj odkrycie, że 
ne.Khaki.- kolonie w e W ied n iu  t Berlin ie w y s ia ­
ły do K arlsbadu  szpiegów , których zadaniem  
gest baczne śledzenie p rac Kongresu i kom isyj. 

 o ---------
Ponieważ wszystkie telegramy zagraniczne 

posyłam  są do Warszawy, skąd dopiero roz­
syła się je do miejsca przeznaczenia, do zam­
knięcia. numeru o godzinie 3 nad ranem nie 
otrzymaliśmy wiadomości o otwarcia Kongresu 
Telegramy odnośne zostaną nam doręczone dziś 
rano i w miarę możności ogłosimy je w nad- 
zwucza-nem wydania, które około południa 
opuści prasę. REDAKCYA. ,
U , J. bin G O R IO N  (B E R D Y C Z E W S K I).

tan la ii iliiatiL
Samuel należał do ow ych skromnych ludzi, któ­

rzy nfe znają potrzeb, patrzą na życie bez uprze­
dzeń i  żadnym wydarzeniem] nie staw ia ją  oporu 
B y ł to dobroduszny żyd , w średnim w ieku, który 
mało troszczył się o ś w ia t ‘i jego  urządzenia.

Cóż go  obchodziło, że żona i  dzieci cierpią nę­
dzę Jeśli miał co w łożyć  do ust, dobrze - -  a gdy 
go  przepędzono, zdołał sic jeszcze w y żyw ić  jako 
niem y żebrak. D o w ędrow an ia  wszak kij w ysta r­
cza. Jeno z  psami piechur lic zyć  się musi! A  
‘jcem że jest człow iek? N ierozsądnein s tw orze­
niem, k tóre w szystk ie  rzeczy bierze na selyo... 
M oje, twoje. Dużo, mak). W górze  i na dole, to 
»ą  pojęcia, których głupcy kurczowo się trzym a­
ją. Roapraw iaja o  szczęściu i cierpieniu, o nie­
b ie  i  odpłacie —  co w szyscy to pajace, i pobożni 
i  św iętoszki. Ten  w  gó rze  poir/buje mnie tak sa­
mo jak i  ja  je go  O głupey! D ajcie mi złotówkę, a 
Bóg może pójść spać jeś li zechce

Lato następuje po zimie, ., po dniu noc, zawsze 
było. Gdy spadnie deszcz, będzie rosło, a jeśli 

deszcz nie spadnie, nie będzie rosło. Zjesz, be* 
ilnesz syty, a nie zjesz, głód ci przez chwilę do 
kuczy. Gdzie spojrzeć, wszędzie to samo; te same 
pagórki i równiny, te same rzeki i moMy, te *a- 
ane domy i chały Niejedno disrswo jest starsze 
ad człowieka, a gdy je zrąbią, rcspihije się je na 
kawałki N ic  m ehw a ani żyje wiecznie, a dzieci 
W r i t f i  •  a n M c te t tc g  i  B g fr e t c f

N O W Y  B Z 1 E N M I K

P rzeg lą d  polityczny.
NientieeSts s&spfcyc Sadowa a ssfsis?- 

nictwa contro-lewlcowe.
Na ten temat toczy się obecnie na łamach prasy 

niem ieckiej dość ożyw iona dyskusya. Pose ł nie­
miecki partyi ludowej dr. v, Campe zam ieścił 
niedawno w  kilku pismach niemieckich, jak  „K ó l-  
nische Zeitung", „T u g lich e  Rundschau'* artyku ły, 
w  k tó rycK  uvżaża demokracyę za jedyną podsta­
w ę  p o lit jB n eg o  rozwoju. N iem iec, a gabinet 
centro lew icow y  za jedynie pożądany i zdolny do 
rządu. Oświadczenie to w yw o ła ło  w. Niemczech 
w ie lk ie  zdziw ien ie i pewnego rodzaju sensacyę,

S ani praktyczna polityka niem ieckiej frakcyi 
łow ej w  Sejm ie pruskim, czy parlamencie Rze­

szy, ani agitacya ludow ców  niemieckich na wsi, 
n ie odpow iadały dotąd w ca le  stanowisku dra 
Campe. N iem iecka partya ludowa g łosow ała  też 
sw ego czasu przeciw ko nowej konstytucyi nie­
m ieckiej i kok ietow ała stale praw icow ą niemiec­
ko narodową partyę lud.

N a skutek artyku łów  dra Carrtpc, w yraziły  nie­
k tóre gazety niem ieckie życzenie, by partya lu­
dowa ośw iadczyła  ofieyaln ie, czy  stanowisko je j 
nakryw a się istotnie z  oświadczeniem  dra (lam ­
po. Z odpow iedzi jako ofieyalny organ ludow ców  
niemieckich: „N ation a l-lib era le  Korrespondenz**
duje pismu „D ęm okratiseher Zeitungsdienst“  i z 

y ir ljk u łu  leadera niem ieckiej partyi ludowej 
dra Stresemana w idać jasno, że dr. Campe nie 
w ystepyw a ł w  swych artykułach na Własną rękę, 
ale, że stanow isko jego  zgadza się z obecna o- 

.ryentacyą partyi. i
„N a tion a llib era le  Korres]-onaenz“  p isze bo­

wiem  w  lej spraw ie: „O św iadczam y, że zapatry­
w an ie  niem ieckiej aprtyi ludcw ej nakrywa stę 
w  zupełności z w yw odam i posła dra Campe. Do­
chodzi on' bo w : ę ni dc słusznego przekonania, że 
sanacyę naszych w W nętrzno-po litycznycK  stosun­
ków  sprow adzić może jedyn ie aktywna i realna 
polityka partyj umiarkowanych, do których za li­
czyć należy prócz niem ieckiej partyi ludow ej tak­
że centrum j partyę demokratyczną, a do pew ne­
go  stopniu rów n ież socja listyczną.

Stanowisko to nie będzie nnwem, skoro sobie 
„Dcunakratischcr Zeilungsdienst“  przypom ni, że 
leader naszej partyi dr Streseman starał się usil­
nie spowodować socyalistów  w iększości do 
współpracy z  niem iecką partya lud. i pow ołać do 
życia w  czerwcu 1920 r. rząd centro-lew icow y 

Na podobnem stanowisku staje rów n ież pos. 
Streseman w  artykule wstępnym pt. „ V o r  w iehti- 
gen Entseheidungen*1, zam ieszczonym  na skutek 
zaproszenia w  „V oss iscke  Zcitung".

Charakterystyczne™ jednak jest, że  zarów no dr 
Streseman, jak  i  „N ationa llibera le  Korrespon- 
denz* godzą się ze stanowiskiem  dra Campe je ­
dynie z zastr/c/eniami, k tóre uważać można za 
furtkę do law irow an ia  Dr. Stresemajin podkreśla 
bowiem  w  swym  artykule w yraźn ie , że zarów no 
w  koiuck demokratycznych i  centrowych, jak  i 
ludowych zachodzą n ieraz różn ice w  zapa lryw a-

Boskiej.
D ziatw a nazywa jego , Samuela, ojcem  i sądzi, 

że  stąd przysługuje je j praw o do niego. Cóż go 
obchodzą jego M ichał, D aw id, Jakób i Rebeka? 
Daw id nosi podarte trzew iki, lteśzta w ca le  niema 
obuw ia! Zaziębi się? N ic mu nie będzie.

Rebeka zran iła się w  oko ! Wnet się, zagoi. M i­
chała w z ię li w  saldu ty. Czy % tego powodu mu 
sobie w łosy  w yryw ać?  Zdrowy' chłop, może się 
Rosj anom przydać. A  jeśli g o  na w o jn ie  zastrze­
lą?  N ie  muszą go  przecie zastrzelić. M ały Jakób 
ukradł: Co? Z łotów kę U  kogo ją  ukradł? U  swo­
je j ciotki. A  skąd w zię ła  ciotka, złotów kę? Czy 

^przyszła z nią na św iat?
’  T akże  Samuel, gdy m ieszkał u krew  nych, a nie 

dawano mu pieniędzy, b ra ł co  mu pod rękę w*pa- 
dło, nikogo nie pytając. Zastaw iał w  najbliższej 
oberży, ale uczciwość .jego na lem n ie cierpiała. 
N ikomu nie w y rząd z ił k rzyw dy, ale zdanie sw oje  
w ypow iada ł śruialo i otwarcie.

D laczego B óg w yb ra ł Izrae la?  —  N ikt tego nie 
w ie, P ra o jcow ie  nasi byli to m ężow ie spraw ied li­
w i, k tórzy  chadzali przed W iekuistym . D latego 
zaw arł z  mmi przym ierze. Pokolen ia Judy sprze* 
n iew ierza ją  się S tw órcy, ale wne.- Bóg jedna się 
z  nimi.

Pan dał synom Abrahama naukę. Co z n iej 
zrob ili?  W yk łada li ją  tysiąckrotnie i  przekoiuen- 
to w a li tak, że nikt się w  niej w yznać nie zdoła.

Gdy pytano o Mesyasza. k lą ł i m aw iał: nie za­
b ierzec ie  przecie swoich kamieni na bark)

Gdy gc pytano co rnyśii o końcu św ista , odpo­
w iada ł: jedno pożre drugie, a zostanie jeno głu­
sz# i  pustka.

N r .  3 J I

mu, Czy N iem cy są istotnie p red j ątynowauc u *  
republikę. T o  też w yra ża  pewna Cześć prasy ni©* 
mieckiej, jak np. „F ran k fu rter Zeitung w ą tp li­
w ość, czy koalićya ludowo- socja listyczna dojdzia  
w  Niemczech do skutku, przynajmniej lak  długo, 
dopóki niemiecka partya ludowa1 nie przestanie 
współzaw odniczyć w  ujawnianiu m(anarchicznych 
tendencji z niemiecką partjrą narodową.

O u k M  w iesbadoA skL
Dyplom atyczny spraw ozdaw ca „D a ily  Ttsie- 

graph " pisze w  spraw ie układu zaw artego  W  
W iesbadenie zaw artego m iędzy Losiciie«rem  a  
Rathenau‘em:

;,\V kołach politycznych angielskich w yn ik i 
k on feren c ji W iesbadeńskiej przyjm ow ane są a 
w ie lką  rezerw ą. W yraża ją  oite w ie lk ie  powątpie­
wan ie, czy N iem cy będą. w  stanie w  ciągu p ierw - 
szjrcii la l swych prący nad odbudową zapłacić je*- 
dnej tylko F ra n c ji raty w  w ysokości 350 m ilio ­
nów  funtów szterluigów. Jeśli N iem cy rzeczyw i­
ście potrafią  to uczynić, to w yrządzą  tern szkodę 
sobie i  Sprzymierzonym. O ile  N iem cy uznają 
swą możność spełnienia przyjętych zobow iązań  
w  term inie krótszym , an iżeli ob iecyw ały  pop rze­
dnio i  przyrzekają poczynić w  p ierw szych latach
0 w ic ie  znaczniejsze wpłaty, to, zdaje się, istnie­
ją  w ażne powody do tego, aby korzyści z  tak in­
tensywnego systemu (prowadzenia robót nad od­
budową przypadły w  rów nej m ierze wszystkim  
Sprzym ierzonym ". i

Z e p w i s #  autonom ii d la  Imdyl.
Jak podaje ,,R: ky N ew s“  w icek ró l lord Rea­

ding odjechał już do Indyj. O trzym ał on od Rzą­
du An gie lsk iego pełnomocnictwa w  spraw ie prze­
prowadzenia autonomii dla Indyi.

W iadom ość ta, zjaw ia jąca sit po raz p ierw szy 
na szpaltach dziennika angielsk iego, jest szcze­
gó ln ie  godna podkreślenia, ponieważ została u- 
g loszona po zakończeniu obrad konferency do­
m in iów  w  Londynie, na której delegat Rządu An­
g ie lsk iego w y ra z ił oczekiwanie, iż  w  następne) 
konferencyi dom iniów  wezm ą udział przedstaw i­
ciele (udności Indyi,

G rey wracn d o  śycaa polltyesnegp.
M inister spraw  zagranicznych An glii w  ch w ili 

wybuchu w o jny  i przez p ierw szy  okres je j trw a j 
nia, Edward Grey, w raca  do życia politycznego,., 
z k tórego przed paru la ty  z powodu choroby się 
usunął. W  dn. 10 września ma rozpocząć ten sw ó j 
pow rót m ową, popierającą kandydaturę Runri- 
ruana do parlamentu. E. G rey staje obok A s  ui- 
ttia, jako przyw ódca  lib era łów  niezależnych, nie 
należących do koa licy i rządow ej, przec iw staw ia­
jących się L lo yd ow i G eorgeń w i, k tóry w eiih ig  
nich w  koa licy i z  torysam i utopił sztandary libe­
ralizmu.

K ł o p a f ?  p r a ^ s t a w k i d l  „ S a s i * ® -  
dn iej Ukrainy*1.

Dzienniki w iedeńskie donoszą że  K ru szew sk i
1 K ość L ew ick i og łos ili w  pismach amerykańskich 
odezwę do ukraińskich em igrantów , aby pusta-

SAUL .
Siuil b y ł to stary  krzepki mężczyzna o  wpada­

jącej w  oczy brzydocie. N ad  jego  tęgim karkiem  
w is ia ł zaniedbany ry ży  w los. Jego kozia br rfka 
m iała odcień n ieb ieskaw osiw y, szerokie ustą j iy 
najczęściej rozw arte , o tw ory  nosa nndm me. 
w ie lk ie , zaś oczy jak u dzik iego człow ieka. W ło ­
chate jego  ręce dygota ły zaw sze, jak  gdyby w pra  
w ia ł je  w  drżen ie gn iew  niedający Me ugasić.

Cała je go  dusza była wzburzona i  k rzycząca , v 
cierpiała nieustannie męczarnie Swtętyćh, a B óg 
unosił się przed nią każdego czasu jak gorejący  
płomień. ,

W szędzie  naokół W idział coś nagiego, n ieocze­
kiwanego, w  ziemskich i  niebieskich sprawach. 
K ażdy nakaz iub zakaz przen ikał go  jak  po tw or­
na z jaw a, jak  trw oga  L in ien ia  w  dniu Sądu w i>  
czystego.

Codzienna trzykrotna m odlitwa szczególn ie 
w p raw ia ła  go  w  drżenie. Zanosił modły w -uo­
sób wulkaniczny, a słuchacze m ieli w rażen ie  że 
cały w szechśw iat w pad ł w  odmęty chaosu

B óg to istot®, której oddech Wiecznie i e ić 
płomienistym językiem A le  i mędrcy m ogli od 
(ieehem swym świat spalić... Każda chw ila jest 
błyskawicą, każde świete s łow o  Rswiera w sobie 
wieczność *

Człow iek musiałby zgm ąć gdyby zasłon i spa­
dła, zaś on w szystko pojął.

A  zasłona to zaklęcie, k tóre  p rzyszło  nu w iat 
z calem stworzeniem . Gdyby B óg podniósł cezy,, 
w szystko zm artw ia łoby w  p rz e ie ta u ik  Św iat pa*

i
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ra l i  się j  poparcie prezydenta Stanów Zjci 
c lon ych  Hńrdinga (lJa postulatów , k tóre 1’ c-i:. 
M ew ic z  ma zam iar postaw ie w  im ieniu „Z ad .- 
dn iej U kra iny“ w  Radzie Rady N a jw yższe j -  
m ianow icie ma zażądać zniesienia obecnej admi 
n istracyi polskiej w e  wschodniej M alopolsce i za­
łatw ien iu  przynależności państw owej lego  ob- 
issam.

io w y  h lszp . fiSki gab in et fóaury*
Jak w iadom o, 'b y ła  dym isya hiszpańskiego ga­

binetu A lleńde Śąlasfetra konieczną ze,w zględu  na 
ostatn ie W ydarzenia w  Marokku. W  istocie zaję­
ło  m iejsce konserw atyw nego dotąd gabinetu nowe 
m inisteryum  pod egidą Anton io Maury.

U rzędow an ie A llende Salazar‘a nie było dla 
H iszpanii w ca le  szczęśliwern. Za jego to czasów 
bow iem  w  rokuv<L80S nastąpiło ostateczne ząla- 
m anie się kolonialnej potęgi hiszpańskiej. Od le­
g o  czasu nie znalazł żaden ważny problem  po­
m yślnego rozw iązan ia ; finansow y niedobór w zra ­
sta ł z  każdym dniem, a społeczne kontrasty sir., 
w a ły  się coraz ostrzejsze, lak, że w  niektórych 
miastach, Zwłaszcza w  Barcelon ie, w y tw o rzy ły  
Się stosunki w prost terorystyczne Katastrofal- 
Hem rów n ież okazało się w ypow iedzen e istnie-' 
jących układów handlowych, oraz podniesienie 
ta ry fy  celnej. Do żadnych rezu ltatów  nie dopro­
w adziły  rów n ież dyplomatyczne rokow ania z. 
Francyn w  spraw ie Tangeru , ani w  kwestyi urno- 
rżen ia  długu 460 m ilionów , pesrtos, zaciągnięte­
g o  u Francy i.

N o w y  gabinet składa się z ludzi należących do 
w szystk ich  party i. P rem ier Maura odznacza się 
podobno rozległem  wykształcen iem , znueznemi 
zdolnościam i rctorycznem i, prowadzeniem  uczci­
w e j polityki, oraz silną wolą.

N a  czas jego urzędowania przypadały niejedno­
krotn ie znaczniejsze niepokoje i dotk liw e kieski 
2 tak jego  to dziełem było rozpętanie w  rokti 1009. 
os ław ionego „C zerw on ego  tygodnią“  w  Katn lnii, 
k tó ry  doprow adził dó ogólnego niemal powsta­
nia. N iższe s fery  "narodu pow sta ły  bowiem  p rz e ­
c iw ko poborow i rekruta, nie było wtenczas jesz­
cze w  H iszpanii obowiązku ogólnej służby w o j­
skowej.
"W rok po wybuchu w ojny św iatow ej stanął Mau- 
Ta na czele tak zw. „narodow ego  m inisteryum“ , 
k tó re  składało się p rzew ażn ie z byłych prem ie 
t ó w , ale- rezultaty jego działalno ci b y ły  tego 
rodzaju , że w krótce znów  musiał ustąpić.

Obecnie składa Maura gabinet z członków 
"Wszystkich partyi rządowych tak, że znajduje sit 
fle oparcie w  parlamencie:

Minister oświaty Rataj o Haszem 
szkolnictwie średniem.

Min. ośw iaty Rataj udzielił dziennikarzom  w a r­
szawskim  następujących - in fórm acyj o stanie 
szkoln ictwa średniego w  Polsce.

Z końcem roku rzkolnego 1920 21. liczba szkół 
państwowych w ynosiła  ogółem  204, z tego w  b 
K ró les tw ie  Kongresowem , 69, w  M alopolsce 84,

p rażon y jest w  niepokoju, a bó l życia ma źródło 
W  ludzkiej pysze.

Każda Chwila niesie w  sobie rozstrzygn ięcie, 
n a leży, się w ięc  skupiać.. Pow inno sic podnieść 
.okrzyk, gdy  słońce wschodzi, i gdy dzień zapada 
ł>o to przykazania przed przykazaniem  i żyw ot 
iprzed żywotem...

O dzieci ludzkie, w rza ło  w  nim bezustannie, 
ja łż e ś c ie  p rzysz li na ziem ię bez św iadom ości w ła ­
sn e j1' bez Boga chcecie żyć?

Tak  biegło życ.e Saula w śród  ża łoby nad losem 
wszystkich, k tóry  nosił w  swein sercu. Czuł, że 
od  czasu grzechu p ierw orodnego coś się załam a­
ło  "że brzem ię /tych duchów zdusiło wszystko 
św ięte  W szechśw iat ogarnęła klęska, która o- 
iłarcz., nas dziedzictwem. Spadamy w  otchłań, a 
W ydaje się ilam, że podnosimy .się ku górze : jeno 
B ó g  słowem  swym moren nas uratować

A  S łow o Boże płonęło szczególnie w  m odlitw ie, 
V  nabożeństwach ,,Nachm itćw “ . do których nale­
żał, w  psalmach i w  P ieśn i n-.id pieśniami. *Oto 
n a jw yższy  dział, k tóry  k iedykolw iek  przypadł 
śmiertelnemu, i  to jest c e l wszystkich.
1 idy  zapadał zm ierzch j  sobota się zb liżała, gdy  

e  każdego dom ostwa żydow skiego dochodził głos 
jPieśoi nad pieśniam i, ogarn ia ł Saula żar, prze­
w yższa ją cy  wszystko M iota ł .łow a hymnu jak 
-fezy* ; p jom ienia i  gon ił po izbie jak  opętany.

W szyscy  w  domu uciekali i chow ali się, gdy 
&aui in tonow ał Pieśń nad pieśniam i, u jeno nad- 
*bodzący_Sabbat słyszał gorące słowa m iłości mię- 
Jzy Bogiem  i  je go  ludem izraelskim .

%seŁ Maksymilian Koreo,

NU \*S U f i L N I i l K

o Dzielnicy Pruskiej 39, ua Śląsku Ls**gyń-
im 6 i na Kresach Wschodnich 6.
W  roku szkolnym 1020. 21. upaństwowiono na 

in  nie b. K ró lestw a K on gresow ego  12 p ryw a­
tnych szkół, W  rozpoczynającym  się roku szkol­
nym 1921. 22. upaństwowiono w  b. K ró lestw ie  i* 
szkół (w  D ąbrow ie Górniczej, Sosnowcu, M iecho­
w ie , Lublin ie, Kielcach, Końskich, M ław ie, P łoc ­
ku i w  P ru szkow ie ), nadto w  Grodnie założono 
żeńskie gimnazyum państwowe: upaństwowienie 
dalszych 4 szkół jest w  toku. Na Kresach Wscho­
dni eh w  roku szkolnym 1920: 21 upaństwowiono 
w zględn ie  założono, 9 szkól państwowych (w  Dzi- 
śnie, L id z ie , Now ogródku, Słonimlu, Łupińeu, 
Pińsku. Kowlu. W łodzim ierzu  W ołyńskim  i  Zdoł- 
bunowie).

P rzy  upaństwowieniu prywatnych szkół śre­
dnich w zględn ie zakładaniu nowych szkół pań­
stw ow ych ministeryum kieru je sie zasadą rów n o­
m iernego rozm ieszczenia szkół na całym  obsza­
rze Rzeczypospolitej, w  szczególności zaś mini- 
sleryum duży do zaspokojenia potrzeb ludności o- 
k ręgow  przemysłowych. Poza  tem Upaństwowie­
n ie  salezne jest od zn a lezien i^  odpow iedniego lo ­
kalu szkolnego eo ze względu na obecne stosunki 
m icszkąuioć e jest rzeczą zrozumiałą. P rzy  upań­
stwowieniu szkół p ierwszeństwo mają te z istnie­
jących szkół prywatnych, których byt jest zagro­
żony.

K w estya  budynków jest dla szkoln ictwa nie- 
zm-ernje ważna i n iem ożliw ość rozpoczęcia akcyi 
budowlanej na w ielka skalę jest obok braku sił 
unuczycielskich jedna z najważniejszych przesz­
kód rozwoju szkolnictwa. Na terenie b. K ró le ­
stwa Kongresow ego niektóre budynki szkolne o- 
trz.ymaly w  czasie w ojny inn." przeznaczenia. Na 
204 średnie szkoli1 państw owe w  ubiegłym  roku 
szkolnym niespełna 65 proc. ( ! "2 miało w łasny 
gmach. W  m iarę przyzw olonych kredytów  p rzy ­
stępuję ministeryum do budowy nowycli gmachów 
szkolnych (W arszaw a, Tom aszów  Lubelski, Pu­
ławy").

I  iczba nauczycieli szkół średnich w  Polsce w y ­
nosi około 120 0 0 - w  szkołach państwowych około 
4000. w  szkołach Zaś prywatnych około 8000

W yższe  wykształcen ie posSda ok-do 30 proc. 
ogólnej liczby nauczycieli. Dla nauczycieli, nie 
posiadających w yżę tego  wykształcen ia, ministe- 
ryum organizu je kursy wakacyjne. Kursy takie 
Odbyiy się w  roku szkolnym .1919—20 i 1920—21.

“ momKBL
hśraków, 2 U rześnia.

UPtep©wa«E i r a a n ik iw  1SS981 i m .
" Pisma w arszaw sk ie  donoszą: potw ierdza ją  się 

w iadom ości o zwolnieniu z szeregów  2 roczników  
wojsku, m ianowicie 1S98 i 1897 z nąstępująbemi 
ograniczeniam i;

Zostają bezlerm inow o urlopow ani bez prawa 
do żołdu szeregow cy rocznika 1897, przebyw ający 
pa froneip i rocznika 1S9S odbyw ający śwą slużDę 
w  kraju.

7. rocznika 1898 pozostaną nadal Cl szeregow i, 
k tórzy  służą w  dyw izyach  piechoty i brygadach 
jazdy, stojących na kresach wsebodnich, tudzież 
służący w  marynarce, oraz w szyscy podoficera 
w ie.

Chcący pozostać nadal w  wojsku aż do ukofi- 
czenia demobiltzacyi maja zlo-żye w  tej sp ław ie  
dcklaracye na piśm ie

Zwaln ian ie z szeregu powyższych puwujno bv. 
ukończone co  ó w rześn ia  br. najpóźniej.

 o----------
—  Przedłużenie term inu w pisów  w  h eb ra j­

skiej szkole Jodowej i średniej. W p isy  w  he ­
bra jsk iej szkołę ludow ej i średniej zostały 
przedłużone do 6 Łm. W p isy  odbyw ać się będą  
tylko od 10—12 przed południem  w  kaheelaryi 
szkolnej.

Początek roku szkolnego. N au k a  rozpoczyna  
się w  niedzielę 4 pru. Uczniow ie i uczenięe k la ­
sy I  m ęskiej, j[ koedukacyjnej z językiem  w y ­
k ładow ym  hebrajsk im , II. a i b  m ęskiej, I I I .  
a i h m ęskiej, IV  a  męskiej oraz l i  i I I I  g im n a - 
zyalnej m a ją  z jaw ić  się w szkole o S -a ie j go ­
dzinie rano. Uczenice zaś k lasy  I, O , I I I  i IV  
ludowej żeńskiej oraz uczniow ie i uczenice 
klasy I i IV  gim nazyalnej m a ją  przybyć do  
szkoły o godzinie 2 -g ie j po  południu

Rozpoczęcie roku szkolnego. W czo ra j ra­
no uroczyslcmi nabożeństwam i rozpoczjtl się 
rok szkolny w e wszystkich szkołach średnich
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i powszechnych. P o  nabożeństwie odśpiewał, 1 
m łodzież ,. Boze coś Polskę

—  Referent prasow y w o jew ództw a k rakow ­
skiego. Referentem p rasow ym  w o jew ództw a  
krakowskigo został m ianow any  red. E dm u nd  
Zeehentcr, znany i ceniony dziennikarz k ra ­
kowski oraz członek W yd z ia łu  Syndykatu d z im  
nikarzy krakowskich. P , Edm unt Zechenter 
jest autorem znakom itych nowel ludow ych . 
Nom inacyę tą należy pow itać z uznaniem  tem  
bardziej, że w o jew oda  krakow ski stanowisko  
reirenta prasowego pow ierzył sile fachow ej, 
w ytraw nem u dziennikarzowi.

—  Czerwonka w  dalszym  ciągu szerzy się  
w  K rakow ie i zachodzi uzasadniona obaw a, że 
obecnie z pow odu powrotu ludne ści z letnisk, 
iakoteż m łodzieży szkolnej z feryi, p rzypadków  
czerwonki będzie w ięcej. M iejski U rząd  Z d ro ­
w ia  z całym  nacikiem  ostrzega ludność przed  
spożywaniem  surovĘjSił ow oców  i jarzyn . M y l-  
nem jest zapatrywanie, że jedzenie ow oców  
dojrzałych w  stanie surow ym  jest nieszkodli-* 
wem . Poniew aż p raw ic w  calem państw ie czer­
w onka panuje nagm innie po wsiach, przeto 
jest zupełnie p e w n e m .ż e  owoce zakażone do ­
stają się do m iasta w  w ielk iej ilości. D latego  
należy wystrzegać się wogóle jedzenia surow ych  
owoców7, surowych jarzyn , a  także picia su ro -

.w ego  m leka. Kto spożyw a powyżsse potraw y  
w  stanie surow ym , naraża się na zakażenie 
czerwonką, choćby przestrzegał zresztą przepi­
sów  hygieny. W strzym an ie  się od picia w ody  
po spożyciu ow oców  w cale nie zapobiega z a -  
charow aniu  na czerwonkę.

W  m iejskim  Urzędzie Z d ro w ia  odbyw ać się 
będą codziennie, z w y jątk iem  niedziel i św iąt  
m iędzy godz. 11 a 12 przed południem  szcze­
pienia ochronne przeciw  czerwonce. Szczepić 
należy się dwukrotnie z przerw ą tygodniow ą. 
Dopiero w  tydzień po drugiem  szczepieniu n a ­
by w a  się odporności przeciw  ezerv'once. Je­
dnorazowe szczep: eniu nie jest wystarczającem .

—  W  spraw ie sprzedaży soli. N a podstaw ie re> 
skryptu Min. aprow . M agistra l uchyla wy Hawa­
nie soli w  K ra k o w ie  przez sklepy rejonow e za  
legnym acyam i poboru oraz na asygnaty Miejskie­
go^ Biura ola kontro li spożycia, w obec czego w  
przyszłości deta ilicm a sprzedaż, w zg lędn ie  pobór 
tego artykułu maja być w ykonyw ane bez ograni­
czenia w e  wszystkich .sklepach mających upraw­
nienie przem ysłow e do tej sprzedaży. Kupcy de- 
tailiczn i, mogą zaopatryw ać się w  sól w  istnieją­
cych hurtowniach. Sól na bezpośrednie zamówie­
nia przydzie lać będzie P U Z A P B  na podstawie 
poświadczeń M agistratu dotychczasowym  instyla- 
cyom  odbiorczym , następnie iństytucyom społecz-

| nym, dobroczynnym i  w spółdzielćzym  oraz pry- 
watnym  odbiorcpin. P rzew óz  soli za  specyalnemi 
frachtam i M inisterstwa aprow izacyi, wydawany­
mi przez W yd zia ł so li P U Z A P P  obowiązuje na­
dal.

Równocześnie sprzedawcy mają sann kalkulo­
w ać ceny i przedstaw ić je  tło zatw ierdzen ia Ma- r  
g istratoW i, k tóry  zatw ierdza następujące ceny: 
i. W arzonk i w  sprzedaży hulrównej 10 nik za 
1 klg.; w  sprzedaży d eta liczne j 46 mk za 1 L ig  
II.  Soli w ie lick ie j I I  sorty w  sprzedaży hurtownej 
14 mk, w  sprzedaży rtelailicznęj 16 tuk za 1 klg. 
Soli bocheńskiej w  sprzedaży hurtownej 1630, 
w  sprzedaży detailicznej 19 nik za’ l  klg.

Podw yżka cen tytoniu. Generalna D yrekcya Mo­
nopolu Tyton iow ego w  Yćffrszaw iy ustanowiła no­
w e  ceny w yro b ów  tyton iowych począwszy od 1. 
w rześn ia  1921 r.

N ow e ceny uwidocznione są w  naśtępującem 
zestawieniu:

C ygara :
Haw.iha 60 Mk za sztukę.
TrabuCo 28 Mk. za sztukę
Brytiinica "26 Mk. za sztukę
Kuba 20 Mk. za .sztukę

P ortor ico 15 Mk. za szlakę
C igarillos 7 Mk. sztukę

Pap ierosy:
Sfinks -10 Mk. Z* sztukę
K edyw 8 Mk. za sztukę
Egipskie 7 Mk. za sztukę
Prezydeot 4 50 Mk. as sztukę
Sport d‘50Mk. -s& sztukę

Tyto fi:
Xanthie • 700 Mk. tu  100 g j  .
Najprzedniejszy suit 600 Mk zo 100 |r.
N a jprzedn iejszy  macedoński !-00 Mk. za 100 g r,

«*
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N ajprzedn iejszy  turecki _ 888 * k .  i »  1W> g i.
Traedu i turecki 300 Mk- i *  109 fit'.
Średni turecki 240 Mk. z*  iOC g-.\

—  Z  teatru „B d& n tłU ". W  piątek 2 b. w. y r*-
tai era „1 ’ r zw óz iw a  m iio4ć ‘ , komedye K. f lp * ^ o ,  
peitiu h em em  i  finanj/i, g ran * z  w ie lk ie®  p* 
ozcn itm  na w azysik ieh  scenach. G łówną roię *iwp 
Juana gra  p. N o w s e k i "Wnęlrze układa i 
d e to i acyInę k ieru je  architekt p. Loewenkron. R o­
lę  w d ów k i ojjjąfai p. Olska, ponadto wystąpią pr 
G oF ijska, że la w sk i, W esołow sk i i  inni tn im y 
reżyseru je p. Nowacki. Początek pF*ed*taw ifli

o 8-ej.
Abonam enty w  kaucełaryi teatru m iedzy g*-11*

5 a 7-mą.
— Operetka w  ,.Nowościach". Z powodu nad

zw yczajnego powodzenia „K ap łank i ogn ia". ope- ! 
retka ta ukaże się ua reperlu rze przez ruty bie 
źący  tydzień aż do n iedzieli w łączn ie.

W  przygotow an iu  najnowsza operetka Roberta 
Stolza „T a n ie c  szczęścia". D yrekcya przystępuje 
do w ystaw ien ia  le j nowości z  w ie lk im  nakładem. 
„T a n ie c  szczęścia" osiągnął w e  W iedniu prze­
szło 300 przedstaw ień, a prasa tw ierdzi o lej o 
peretce, ze  uzyska na jw yższy  rekord  w  św iecie 
pod względem  ilo ś d  przedstawień.

—  Rozstrzelan ie bandyty. K rakow sk i trybunał 
w o jskow y w yjechał przed kilku dniami do Sano­
ka, gdzie  rozpa tryw a ł spraw ę W ojciecha U le li, 
k apra la  Baonu celnego. B iela oskarżony był o 
zbrodnię m orderslwa rabunkowego, k tórej dopu­
ścił się z  nam owy kochanki na osobach lik i i Ma­
r y i H ry d ó w , o ęzem już sytego czasu donosili­
śmy. P o  przeprowadzonej rozp raw ie , k tórej prze 
wodni czy ł audytor F lorek  z K rakow a, a oskarżał 
prok. W aniek ), trybunał skazał B ielę na karę’ 
śm ierci przez rozstrzelanie. W yrok  wykonano w e 
w torek  30 sierpnia br. na Błoniach sanockich.

— Fałszerstw a kartkam i węglow em u Onegdaj 
k ierow n ik  urzędu w ęg low ego  w  M agistracie k ra­
kowskim , dr. N iedzia łkow sk i, w padł na ślad w ie l 
kich manżpulaęyj oszukańczych z  odcinkami kart 
węgłowych. M ianow icie w śród  oddanych przez 
handlarzy w ę g la  odcinków do urzędu kontrolnego 
znalazł w ie lk ą  ilość fa łszyw ych  druków. Zarżą* 
dzono rew izyę  p rzy  pom ocy po licy i państw owej 
»  podejrzanych o  ta fa łszerstw a grosistów  1 detai- 
ł is tó w  w ęg low ych . Handlarze w ęg la  w  tym cełn 
w ydru kow a li fa łszyw e  odcinki, aby pom ijając 
p rzydzia ły  m agistrackie, m ogli puszczać na pasek 
w ęg ie l. P rz y  obliczeniu przedstaw iali oni fa ł­
szyw e odcinki, by  w yrachow ać się z  otrzym anej , 
ilości węgla. P rz e z  te manipulacye ludność posia­
dająca p raw dziw e  odcinki n ie  otrzym yw ała w ę ­
g la , k tóry  n ieuczciw i handlarze puszczali ua pa­
sek. P rz y  obliczeniu stw ierdzono u tych w ęg la rzy  
b rak kilkunastu w agon ów  w ęg la , co jest najlep- 
«zym  dowodom ich sprytnej działalności.

W  a ferę tę w m ieszani są grosiśc i z Podgórza: 
Poss, Brenner i  W . Jankowski o ra z  detailiści: 
R e iser, Dreibtatt, Gesang, G. i  M. Jakobsonowie,
» .  B laser, Schornstein. Kleinm ann, Schroer* i  
K w ia tek  Dotychczas tych panów  nie 2dołano ująć 

Jak się dow iadujem y, składy tych w ęg la rzy  zo ­
stały zam knięte i  opieczętow ane oraz odebrane 
im  przydzia ły  w ęgla.

— Z a  sprzedaż m ięsa po  w ygórow an ych  cenach 
Skazał U rząd  w a lk i z  lichw ą N. Będzik iew łcza, 
w łaścic iela  ja tk i rzeźniekiej p rzy  ul. Brackiej 6, 
na karę 10-dniow ego aresztu i g rzyw n ę  2.1.000 mk 
a w  razie  nieściągalności tej k w oty  ua dalsze 20 
dni aresztu. B ędzik iew icz sprzedaw ał m ięso w o ­
ło w e  i  cielęce po 180 mk za 1 k lg , podczas gdy  
obecne ceny m ięsa wynoszą za 1 k lg  w o low ego  
100 mk a za 1 k lg  cielęcego 140 mk Zaznaczyć 
na leży, że  U rzędow i w a lk i z  lichw ą przysługuje 
z dniem 1 bra. p ra w o  karania lich w ia rzy  aresztem 
bez zam iany na grzyw nę. W spom niany wypadek 
ukarania paskarza aresztem bez zam iany na g rzy  
wnę jest p ierw szym , zastosowanym  w ed le  n ow e­
go rozporządzenia.

—  A resztow an ie  oszustki. P o licya  aresztow ała 
Zofię  Tyczyńską, 1. 23, k tóra pod pozorem  dosta­
w y  różnych przedm iotów  w yłudziła  od kilku osób 
znaczne kw oty  pieniężne. Tyczyńska przyznała 
się do oszustw, podając za  przyczynę ciężk ie po­
wożenie materyalne.

—  N iebezpieczna Zaraz Ińska. Do po licy i donio­
sła p. J. Zacliertow a, że  w  czasie je j pobylu na 
letou kn  skradziono je j z  m ieszkania w  K rakow ie  
p rzy  oL K arm elick iej 52, garderobę i  b ieliznę i 
w s r t  IOOlOOO tok. O k ra d łie ż  podejrzyw a p. Za- 
cMcrtowa Zarazińaka. któret opiece pow ierzy ła  

j**s«a!uuife.
— Amator ptaków . W czora j aresztowano 15- 

tein iego Rudolfa Kluskę, który oą plantach ła-
aa  lop  ptaki;

«-• KTadjueż torebki z  pieniędzm i. 'Aresztowano 
80-lelnią M a iyc  Kaczm arczyk, k tóra skradła p. 
Z o fii N a iepkow ej torebkę z kw olą  4.200 mk. P rzy  
złodziejce zunlezion 3.2CKJ mk, reszlę zdołała już 
wydać.

—  K radz ież  w  tram waju. D o  po licy i k rakow ­
skiej doniósł dr. Bal, starosta krakow sk i, żc one- i 
gduj skradziono mu w  tran% aju  z kieszeni k»o>i- i 
ie ik i z lo ty  zegarek  z antycznym ^złotym bmni&i- i 
Jdew, wai i pół m iliona marek. 1

 O-  f
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P iątek: „P ra w d z iw a  m iłość".
Sobota: „P ra w d z iw a  m iłość".

R K P B fcT U A * O PE R E TK I W  NOWftaCtfAtsa.
Piątek: ..Kapłanka ognia".
Sobota: „K ap łanka ognia".

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego pisma, 
prosimy o bezzwłoczne wy­
równanie zaległości i odno­
wienie prenumeraty na mie­
siąc wrzesień.

Z  t a p s ł u .
Utw orzen ie Rady Gospodarczej P o lsk i Zacho­

dniej.. Z in ic ja tyw y  rektora uniwersyt. powstała 
w  Poznaniu organ izacja  pod nazw ą: Rada gospo­
darcza Po lsk i Zachodniej, która będzie m isia  za 
zadanie wyjaśn ian ie warunków  gospodarczych, 
oraz ustalenie przyczyn obecnego stanu ekonom i­
cznego.

P raco kom isyi oszczędnościowej dla M ałopo l­
ski. z  dniem 1 w rześn ia  br. jako terminem ar u- > 
clioraienia W o jew ództw , przesta je istn ieć K om i­
s ja  oszczędnościowa dla Małopolski, a czynności 
je j obejmą w  przyszłości poszczególne W o je ­
w ódzkie Kom isye oszczędnościowe.

Działalność Kom isyi, której przew odniczył Ge­
neralny D elegat Rządu p r . Gałecki, a w  której 
pracach b ra li udz.iał z. poz.a urzędników pausfcwo- 
wych prof. Dr. Jerzy M ichalski, D yrektor Banku 
K ra jow ego  oraz p ro fesor Politechn iki Edw in 
llausw a ld , w ydala  szereg w  niosków  oszczędno­
ściowych w  zakresie resortu M in isterstw a spraw  
wewnętrznych. Skarbu, Roln ictw a i  dóbr Pań­
stwowych oraz W yzn ań  relig ijnych  i  ośw iecenia 
publicznego, opracowanych gruntow nie z  m yślą 
o możności i  potrzebie zastosowania ich w  innych 
także dzielnicach Rzeczypospolitej.

W  ciągu dwóch ubiegłych m iesięcy odbyła Ko- 
m isya oszczędnościowa trzy  posiedzenia osta­
tn ie w  dniu 29 sierpnia br. na którem po kilkugo­
dzinnej dysku sji uchwalono wnioski o 'z a p ro w a ­
dzeniu koniecznych oszczędności w  organ izacyi 
adm in istracji szkolnej z zakresu szkolnictwa po­
wszechnego i  średniego, w  uslroju małopolskich 
R yrekcy i rohót publicznych i D y rek c ji Odbudo­
w y , w reszcie  w  urzędach i  Komendach P o lic y i 
Państwowej.

NADESŁANE.
Za rubryka tą redakeya nie odpowiada.

Dr.LUSTIG
p o w r ó c i ł
i ordynuje jak

17*1
dawaiej.

p row adzi kancel&ryę  

W K R A K O W i E
gl. Esr/atkf L. 1. T il.iS tS .

Z a w ia d o m ie n ie .
Zaw iad am iam  P . T. Gości, iż  po pow rocie, 

otw ieram  p on ow n ie  w  dn iu  5 w rze śn ia  b. r. 
sw ó j bogato  zaopatrzon y  w  n a jn ow sze  md4 
dele  m agazyn  m ód U b l R C w a ,
1818 p rzy  ul. F lo ryańsk ie j 16.

Z okazji zaręczyn p. Osissa F.llingera /. Bochni z p. 
Gastą Wsssartell s Oiaazyna serdecznie gratuluje 
l8 l<  W. Ettiager z rodziną.

Dziai gospodarczy.
A P R O W W A G K *

Cukier. M iniałeryum skarbu postanow iło pa*
iłuicść cenę cukru od d. 1 w rześn ia  z  8000 do 3000® 
marek za 100 k ilogram ów .

Podw yżka zalćm oiirazu o 250 proę. t
jednocześnie rząd p row adzi akcyę, aby ustaiió 

„cen y  w ytyczne", czy li nie podnosić tych, jak ie  
istnieją obecnie. Odbyła się w  m uiisleryum  skar­
bu narada co do w prow adzen ia w olnego handle 
cukrem. Zdania były  rozbieżne. P rzedstaw ic ie l 
cukrowników  z lerenu b. K on gresów k i (prezeń 
To llo czko ) był bardzo przec iw n y w prow adzen ia  
w olnego handlu, w idząc w  tern klęskę dla produ­
k c ji  m iejscowej. Zupełnie odmienne stanowiska! 
za ję li przedstaw iciele przemysłu cukrowego a  
W ielkopolski. Pogląd  ten przew ażył. W obec tega  
przesłano p to jek l w prow adzen ia w o lnego handla 
ua cukier do rady m inistrów.

Podw yżka een ,-bleba w  Niemczech, Od dh ';i 19«
sierpnia nastąpiła w  Niem czech podwyżka cetM 
rhleba, raeyonow anego doląd przez p a ń s k o  o 0  
proc., tak, że chleb 1900 gram ow y kosztować bę­
dzie od tej daty 7 marek. Jakkolw iek podwyżki* 
według projektu rządu w ynosić  m iała p ie rw o tn i*  
50 proc. i rząd tylko pod naciskiem parlamentu 
zgodził się obniżyć ją  do 40 proc., w  kołach robo- 
Iniczych panuje w ie lk ie  n iezadowolen ie z jej po­
wodu.
j A by  uzasadnić sw oje stanowisko, rząd w  urzę­
dowym  komunikacie w yjaśn ia , że w  kończącyip 
się roku gospodarczym  dopłaty celem utrzymania 
cen chleba na nizkim  poziom ie kosztowały skarb 
przeszło dziesięć m iliardów  marek, W obec logo, 
że położenie państwa jest bardzo poważne i że  
niedobory pokrywane są tyłko przez druk nowych 
pieniędzy papierowych, rząd musiał zdecydow ać 
się !na zarzucenie dotychczasowego systemu.

Podw yżka 40-procentowa jeszcze nie w ystar­
czy, aby zupełnie pokryć koszta zakupu zboża. 
Dla lego też rżąd liczy, że  —  mimo podwyżki 
jeszcze będzie musiał dopłacić do chleba do k o ń ­
ca roku budżetowego tj. do 31 marca 1922 r , 3.5| 
m iliarda marek.

H A N D E L  I  P R ZE M  Y ś J i  
P rzyw ó z w yrobów  żelaznych z Górnego gu ■ vo.

Izba handlowa i  przem ysłow a w  K rakow ie  za­
w iadam ia, iż  wedle in torm acyi Naczelnej W ła ­
dzy ua Górnym  Śląsku znajdują się tam że.zna­
czne zapasy w y ro b ów  żelaznych i stalowych, :>lo ­
rę po rozstrzygnięciu  sp raw y górnośląsk iej mo­
żna będzie w yw oz ić  do Polsk i za walutę polską 
po stosunkowo niskich cenach,

Do w yrobów  tych należą:
M aszyny i  części składów# maszyn, walcowatt? 

w yrob y  żelaza i  siali, spajane i w alcow ane rury, 
Inne rury do k an a liza c ji, łańcuchy -okrętowe, ko­
iły  parow e i  części składowe do kotłów , zb iorn ik i 
z  blachy, części-sk ładow e do lokom otyw  i w a go ­
nów, koła, osie, bandaże specja lne sorty stali, 
s ia l narzęd izowa, że lazo do w yrobu drutu, śruby 
i gw oździe , tow ary  żelazne, p łyty m etalowe ró ­
żnego rodzaju, blacha stalowa, cynk, blacha cyn? 
kowa, g le jta  o łow iana i kable żelazne.

Przedsięb iorstw a interesowane zechcą p rzeto  
aż do ch w ili za łatw ien ia  spraw y Górnego Śląska 
pow strzym ać się od zakupywania tych w y ro b ów  
zagranicą w zg l. zm niejszyć Zakupy dq ik A c i nie­
odzownie potrzebnych.

E lek try fika c ja  zagłębia naftowego. Szereg 
w ielk ich  tow arzystw  naftowych w  B orys ław iu  
przystępuje do budowy siacyi elektrycznych 1 ma 
zam iar przejść do zastosowania m otorów  elęk- 
trycznych dla ruchu w iertn iczego. W  zw iązku  z  
tym ruchem, minisleryum przem ysłu l  handlu 
zapoczątkowało ulworzen ie jednolitej sieci elek­
trycznej dla całego zagłębia.

P ryw atne składy tranzytow o w  Gdańsku. Izba
handlowa w  Gdańsku w ysła ła  okóln ik  do w szyst­
kich protokołowanych firm  w  Gdańsku w zyw a ją ­
cy s fery  kupieckie do udzielenia op in ii w  spraw ia 
urządzenia prywatnych składów Iranzytowyeh W( 
Gdańsu, z którym i możnaby połączyć stałą wysta­
w ę towarów zagranicznych.

Z giełdy*
K raków , 1 w rze in ła  

Ruch j kursy papierów  przem ysłowych i han­
dlowych nie u legły w  stosunku do dala w czora j­
szego w iększej zmianie, W  7 rodzajach afceri do­
konano tylko po jednej tranzakcyl.

W  akcyath bankowych ruch b j l  drid nieco żyj* 
w szy  przy  kursach wzniocniimyeh.

f  walut s iln ie zw yżkow e dolary j i^ ton k ae l 
spadły marki niemieckie- ~ , '■**
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N r  231 W O  W  T N ! K Si?. * .

•te-:? m akowska r  c ni< 11 w n e i n i a  1321 s.
i  ! x y o  b a n k O f t c . uflai

f«is* 1 Pr?tmysławy 1—IV we h25‘-
•J*!r I snk Pcsejnysławy V eto. f'75m~

t Jipotecxny s'
Małopolski . h25‘—

fcewisl F»nk KmMytowi 6l0‘—
Powszechny B*nk Kredytowy S. A . 275*—
Sask Ziem. eUa kresuw Łańcut OW *■
Bank h-eeytewy w  Warszawie —

AKcytt Tmr, bandl. nrzaai. .
Falski. Tow baaJl, f.P T, H.r) 1-1V e 1C00--
Makie Tow hau!]. (.P. T. *Ł“) - • —
triesi. Spółka akc. „laipeks- 4C0-- 5W—
eMsk Glob* Taw tnaiperG-kaadl. 1-1IM2K-- M -
C. Hariwiy, Dom tkapeiL-aaidŁ Pasa»j —'— —**L—•
Eojrley. Polaka 400'- SaMS*—
ti«icc.ev Jci I-II na, ;3BP -  £ «*•-

„  IM em. f  7810*— 8210*-
Warsz Sł ę ake B»d. Porewoiów i-Ił om 14C6‘— 15G®*~
pL«inciz“ :«biyko naszyn rolniczych 6200*— 6400°—
^Trzebina* f*br. snaizyo i narr. reln. I--V 3Ł06*— 3100*—
JTr*ebini»“ ?obr. r«/yc i narg. roln.
Eliidady amunicyjne „Pocbk**

Miecie i orp fabryka san och et! u w 
gC e ik a " rabrykt ccineoiu 
K i  . akc. Zakłady Gera. Siusia

ITepepe* few » dl* przaeui^b. gcio icaycl 
*elak( a*ti* I-HI « »

Flcktrawaio w Steramy 111 eai. 
rĆikoa* T. A.
*Pe**t" Fotfaacchoc zakład, budowlane 
fabr.p. ze t worów tłuszcz. w Trzebini 
^Krakus" Zjado febr. prastw. wysit I*V.
Fabryk* porcelany w Ćmielowie 
fabr. » Rai. suktn w Cbaduiowic >111 em, 2506*—

iecaac inrasrł
Ł-fe— t r  - r |
675 — 
860*— 
675 — 
06*- 

325*1— 
700-—

JSO0*— li-50—1 )6"

4<<J*-

p  :■ ■-

lit

3025*-

2500*—
b2«C*- 81<C*-
7 9 (0 -  780C--
S30O*~
7306'- 2ttL 2 25 
.406 -  230^.' 2325 
i JCO-- 50U‘
12t0*—
7,400*- 3275*-
32t a -  
3710*-
2716*- 2560-2606

Walut* taa/fceura 
Getewks (banknetyj Cm Ici wpłaty
Kupno Sprzedaż Kupne Sprżpdai
2 8 5 0 - 2950- 2850“— 2950-

32*- 34 — 34*- 36 '-
2-70 2*90 2 ' « ł  3*~

33* — 35*- 35*- 56*50

950*— 
3300*- 
8C0O*- 
77C 0*- 
S10O- 
211-6*- 
22f r -  
4900*- 
i < CG*— 
32* 6 -  
3CC6**- 
3500*—

Polajy Si. Zj.
biaiki mcicieekie 
Korany Łustryadae
KeroH l cz«Bke-»łew*ckic 
Le  runiuńskie *~ —  —

t i -.ałda wBP8T*wska z 1 bm .i Dotury Stanów
2jeAh. got. tram. 2t)fl0—'.900, sprzedaż 29U.', kupno 
1S10. Franki franc. czeki tran i. ^31— 230‘50, Funty 
BZterl. git. tranz 10930, czeki tracz. 11200— ilió i1. 
Warki meic, got. tranz 35’—, 34 90, sprzedaż. 34'90, 
kupno 33-S-5, czeki tranz. 35-.-, 34 80. Korony austr. 
ei- tranz. 282.

d a  lw o w s k a  z  1 Es. m .i  Rnble carskie setk
4. -  Ł00, rt'0-iki 2C0—  200, d r o b n e  , rub:
< ” riiie tys’ąezki 50— 70, 25C-tki 50— 50, Kierenki j
— ------------ — , K a r b o l i  c e  lCCO-ki 3— 5. grzywny po ; '

\, </.cj 0 — 10, franki francuskie 210 -  230, frt. 
siWjjcaiskie 390—440. funty szterungi 10000— 10; t 
dolary amerykańskie 2850 — 3000, trans. — dole 
kanadyjskie 2450 — 2(ić0, marki niemieckie 1000-c, 
‘J5Ł0 —  3350, 100-tki 3230 — : 4^0, drobne 3150 — So; 
k-i rumuńskie 500-tki 3850 — 3550, lei arobne 32r,0- 
b4i.O, liry włoskie 120— 140, korony czeskie 3300—37t 
jsorony czeskie drobne 2500 — 2900, korony aur.

2SU. — 2COO, Bukareszt 3500-3700.
2  warszawskiej giełdy towarowej (M .): Na

dzisicj.żcm zebraniu giełdy zbożo\yo-towaro\vej 
dokonano następujących tranzakcyi- Jęczmień 
i.i8( o. otręby jęczmienne, 4000, pszenica franco sta- 
i \ \\ arszaw;- 10.400, otręby żytnie 4200, Obroty 
średnie. Ceny rozumieją się za 100 klg loco sta- 
cya załadowcza.

~ T i L E f i R A M Y .
*

O  W ęgry  zachodn ie
tt.£R9wi@nle rokow ań w W iedniu.

W iedeń. (E. E.) W  dniu wczorajszym przybył 
łut ij bvłv węgiei-ski minister spraw zagranicz- 
ujch, dr Gratz, celem podjęcia rokowań z rzą­
dem austryaekim * w  s p r a w i e - pokojowego roz­
wiązania sprawy komitatów zacliodnich. Dr. 
(,ratz odb ił natychmiast po swym przy by cm  do 
Wiednia dłuższa konfereucyę z kanclerzem Scho­
larem .

Sjrwiisya w ig ie rsk ie g o  ministra 
spraw  z a g r a n ic a c h .

Budapeszt. (E .%E.) Minister spraw  zagranicz­
nych, hr. Banffy, zgłosił swe ustąpienie. Ustąpie­
nie W stoi W związku ze sprawą niepokojów w  
Konótatach zachodnich. Tymczasowo agendy nu- 
niaterrtwa spraw zagranicznych będzie prowadził 
prezydent piinistrów hr, Bełhłem.

Pochód w ojsk austr. wstrz^man*?.
Hannowcr. PAT. Radio. N a  propozycye koali- 

<vL wojska austryackie, przeznaczone do zajęcia 
zachodnich W ęgier, zatrzymały się w  pogptowiu 
na granicy.

W ojska czeskie w  pogotow iu.
Wiedeń. (E. E .) Tutejsze koła polityczne otrzy­

mały wiadomość, że wojska czecho-słowackie .aiv 
sadziły w  pogotowiu wojenncic granicę W ę g  er- 
ską między Presżburgiem a komitatem Moszou. 
W ojska te mają ewentualnie na rozkaz Rhtjy am 
basadorów wkroczyć do korni:aLótv zachodnio- 
.Węgierskich celem przeprowadzenia ich uspoko- 
(esia i oddania AustryL

t e  i i i  i m
Paryż. (E . E . )  W  tutejszych koi^ch pohty- 

eznycli rozchodzą się w iadom ości że ze strony 
( ‘ '■li czynników A n g lii i N iem iec, które p ragną  

m ódz Rosyi w  odbudow ie gospodarczej, 
:.mo od sow ietów  stworzenia w  Rosyi rzą - 

hcyjnego pod kierownictwem  Ki-assina.
. o czasowy rząd bolszewicki musi w  n a j -  

, ższym czasie ustąpić w-obec Zadań Europy, 
jKiiiiewaz w  innym  w ypadku odm ów iłaby  cna  
wszelkeij swej pom ocy d la  głodnych i d la  od ­
budow y życia gospodarczego B o*y i, co ró w n a ­
łoby się śmierci Rosyi.

M oskwa. P A T . Poselstwo polskie w  M oskwie  
otrzym ało od koniisaryatu ludowego dla sp raw  
zagranicznych rosyjskiej republiki sowieckiej 
list z prośbą o przesłanie rządow i Rzeczypospo­
litej polskiej podziękowaniu za pomoc, okazdną  
przez naród polski ludnc^ci gu bem u  ro sy j­
skich, dotkniętych nieurodzajem .

Rokowania riimuńsko-rosyr skie.
W arszaw a.' P A T . O dpow iadając  na ostatni 

kom unikat przedstawicielstwa rosyjskiego * w  
Polsce w  spraw ie m ających się niebawem  roz­
począć rokow ań między delegatem iłunuńskim  
oraz republiką sowietów, legacya rum uńska  
ska oznajm ia, że depesza, w ysłana dnia 10 sier­
pnia przez przedstawiciela Rosyi do rum uń ­
skiego m inisterstwa $ ra\ y  zagranicznych, nie 
nadeszła do m inisterstwa ppraw  zagranicznych  
do dnia 27 sierpnia, lecz została otrzym ana o  
wiele później. Przedstawicie? Rosyi będzie; n ie­
zwłocznie zaw iadom iony o termi.ne, w  którym  
przybędzie do W arszaw y  przedstawiciel Ru  
m unii, oczekujący od czterech m fesiccr na  
oświadczenie ze strony rządu sowieckiego o go­
towości rozpoczęcia rokowań.

M oskwa. P A T , Trock i w yjeżdża na granicę  
rum uńską.

Niemcy na rozdrożu.
Pogrzeb irzbergera.

Berlin . (E  E .) P o g rz eb  Erzbergera w  B ile -  
rach  odby ł się przy t łu m n ym  udziale p u b li­
czności. W z ią ł  W n im  u d z ia ł ńi. i. kanclerz  
Rzeszy W ir th  z k ilk u  m in is tra m i. P a p ie ż  n a -  
lesłał w d o w ie  po E rzb erge rze  te leg ram  k o n d o - 
cn cy jn y . K an c le rz  R zeszy  w y g ło s ił  nad  g ro -  
ein  p rzem ów ien ie , podnoszące zas łu g i E rzber- 
;era, p o łożon e  oko ło  R zes zy  n iem ieck ie j. W  
;ońcu m o w y  kan c lerz  zw ró c ił s ię  do w szys tk ich  
N iem ców  z  ape lem  do  łączen ia  się w  p ra cy  nad  
u sta len iem  n o w ego  porządku  p o lity czn ego  w  
Itz e s iy , w sze lk i b o w iem  ro z ła m  u ja w n ia ją c y  
się w  n ie j obecn ie  p oc ią gn ie  za' sobą n ieu ch ron ­
n ie  zgubę pa lis tw a .

^ • s s a O M i-A -ć is y ®  w  <® & ffon ii;e

B er lin . (E  E . )  Ś rod ow a  dem on straeya  r o b o ­
tn icza  w  ob ron ie  rep u b lik i p rzyb ra ła  o lb r z y ­
m ie  ro zm ia ry  a  p rzeszła  w  ca łk o w itym  spoko­
ju  j  p o rząd k y . R ozp o czę ła  się o god z. 2 -g ie j p o ­
p o łu d n iu  a trw a ła  do  w ieczo ra .

Tsk2«g p?«ii»i<a cfcsKa&Rgtriife.
Berlin . (E . E .) M oaai chisiycznie zakrojono de 

monstracye byłycłi w o jskow ych  nie ustają. Z po- 
; zątklcm bieżącego tygodnia urządził zw iązek  by-
łych oficerów pierwszego pułku gwardyi strzela­
nie związkowe w  Poczdamie w  obecności ks.
1 itla Fryderyka, Oskara 1 Augusta Wilhelma Ho* 
benzoilem. W  uroczystości wzięła udział pierw­
sza kompania dziewiątego pułku Reichswehi-y. Po  
ukoiiczonem strzelaniu przedefilowała ona przed ' 
książęiaini. Prasa iewicowa występuje gwałto­
wnie przeciwko udziałowi Reichswehry w  powyż  
szej uroczystości i domaga się bazi&wucględnjdt 
zarządzeń przeciwko tyraj którzy- do niej dopu­
ścili.

8  H i i M k
Londyn. P A T . (Reuter). Rząd angielski śle­

dzi z  natężoną uw agą w ypadk i w  Niemczech 
i jest zdecydowany nicdopuście do powrotu  

N iem czech  Jo  steru rządów osob, kture dsitaht-
ły  w czasie w ojny.

Ustawic^® waiks w !r5as^L
Belfast. P A T . (H avas). W a lk i m iędzy ukster- 

czyliam i a  uacyonalistam l doszły wczoraj do 
szczytu. Ulsterscy ekstremiści zajęli centnun  
m iasta i ostrzeliwują bociflic ulice. W  mieście 
przychodzi do ciągłych slarć. W śród  ludności 
panu je  panika.

Z rucha powstafesgo wlndyach.
Poldhu . P A T  Radio. Grupa w o jsk  ang ie l­

skich w śród zaciętych w a lk  posuw a się na p ó ł­
noc od M alabaru . Zarządzone energiczne środ ­
ki celem ochrony lin ii kolejowych, w iodących  
wr g łąb  kraju. Stwierdzono n iew ątp liw y  udział 
em isaiyuszy zagranicznych w  ruchu.

Londyn. PAT Havas). W edle uadesziyei; !u 
wiadomości, wojska knlonalne idące z Kalkuty do 
Mulabaru zostały zualakowaiie d. 25 sierpnia 
przez szczep powstańczy Zoplah Walka Ujpwła 
5 godzi. Powstańcy sUacili okoio 500 zabitych, 
po stronie ingilśkiej hył ranny jeden oficer i 0 
żołnierzy

Becycbjąee zwycięstwo TarkdiR?
Po ldhu . P A T  Radio. Parlam eut turecki w 

Konstantynopolu otrzymał w iadom ość o sta­
nowczym zwycięstwie Turków  A rm ia  turecka  
w  sifT  60.000 ludzi skoncentrowana nad S ak a - 
ryą , energicznym m chem  oskrzydlającym  zm u­
siła Greków do odwrotu.

Konrtantynopci PAT.  T ia ca s j Rząd angor- 
ski zarządził p o w ia n ie  wszystkich mężczyzn w  

wieku od 30 do 40 lat;

P O  iM M K N IE C I l  K R O M K I

lilii HOiiiii Uiiiiw.
Dziś przedpołudneni odbyła się w  sposób uro­

czysty inauguracya województwa krakowskiego. 
Po nabożeństwie w  LadJidrzc, na W awelu, zabrali 
się w  salonie wojewody w  gmachu województwa 
przy ul. Basztowej urzędnicy województwa craz 
podległych mu urzędów. Wojcwódę krakowskiego 
dra Kazimierza Gałeckiego, powitał nacec-inik wy  
działu p K ow alikow sW  życząc mu powodzenia 
nu nowem zaszuzytnein .stanowisku. D r Gałecki 
w  odpowiedzi zapewnił, że w  miarę sił ;,raoo- 
wać będzie ochotnie na nowej placówce dla do­
bra ojczyzny. Mewę swą zakończył nowy woje­
woda okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej, N a- 
zcelnika Państwu, Sejmu i Rząau, który zebrani 
z zapałem powtórzyli,

Z okazji inauguracyi województwa w ysłał wo­
jewoda , dr. Gałecki, depesze do Naczelnika Pań 
siwa. prezydenta ministrów, ministra spraw wę. 
ylnętrznycb oraz do marszałka Sejmu.

Ze Lwowa donoszą, że dziś odbyła się fam uro­
czysta inauguracya nowpski eowanego wojewódz­
twa lwowskiego, na którego czele stanął woje­
woda dr. Grabowski.

*  • >

Dr, Grzegorz Grzybowski
s p e c ja l i s t a  c h o r ó b  k o b ie c y c h  i  f ic ło ś j i ik  

14::7 o rdynu je  od 9— 12 i od 3— o 

w  M o w i e ,  Długa 4  Telefon tltf&a



I
!

Str. ft R O » T  D E I E N N 1 H Nr. 231

im mm SSSrSS:OKAZYJNIE!
'/F)|5lini|H p»rtfe l 1  k .rtą  »wol- 
iljUJiluUJr uienla i identyczności 
na p łz e ł lrw u  Krafców/Tarnów 
PA nazwisłfo Barutft Hiltar. Tar­
nów urodzony l&IH w Dąbrowie 
WŁio-walinia się. ' 3813

tdelpycb sił do robił j 
meblowych i budowla- j 

pych. Zgłoszeni* Bzfincer, K4I- | 
waryą-Zebrsjdowsk* ISIS (

KsrespMkij poi5połistKi‘  |
■wuny. Z c iow tu ia  Zgghtift i ' 
liiąjer, Biuro teCł.a,, K jaLów , Li- 
lu -ow a^yzn ił 4. 1814
 „  -----
8 n { f f g r y  na fortepianie udzie- 

lan>- Zgłoszeni* pr:tyj- 
ntuję m iędzy goda. 2-—5, Szew­
ska 4, II. p. na prawo. 1817

Ermukuio tło poszątkufoe*] pa- 
fU U B ftO jn lę a ie d lD  do kawy, 
pczada Eifityohmiaet do obfcsia. 
Firma ,Au bon tuaiobe*, ul. Fle-
ryańska 21. 1805

;
ai^ad. bcndl. z praktyką bankowy 
poszukują posady' Zgłoszenia 
pod vA bao l««n o i*  do Ad. N. D*.

— 1804

POSZUKUJĘ
sanny, znataeę] dobrze rachunki, 
język polski i niem., do objęcia 
posady w handlu to w. bław. 
w Kętach. Cała utrzymanie i do ­

płata według umowy. (SU 
Zgłoszenia .łó*ef Beręer. Kęty.

lub" „Undgrwood* w  <fo}i! 0  . , . , , ,
brym sUnie kupi?. z sh- *  2  Sypialnia orzechowa do sprzedania.
sjeuia 7, podaniem warun- ® W iadom ość w  magazynie mebli

!:u*hzFę°ii<! ’A’ s‘* d°isoi i M* Pleszowsld, Kraków, ul. Szewska 4.

polsko-rreinterU1. absolwent krakowskiej Akad. 
Itandl,, obecnie ,i:> niewypowiedzianej posadzie, 
pragnie zmienić r. dniem 1-go października b. r. | 
etanowiako. Zgłoszenia z pod-iniam warunków | 
pod „Handel 1921“ do Adm. N. Dzień. 1813 ]

MATURAa a

Zamówienia na pieeeątki 
im  z prowinoyi

wysyłam odwrotnie.

z kapitałem półtora milio­
na Mkp., do rentownego 
interesu. Wiadomość pod 
„Maszyny^ do Adm. Xow 
Dzień. i7t&

99
Główna Adm inistracja i

Kraków, Grodzka 32, II. p.
C«li. ta li w miii lifji S  9 nu fc 2 pepjł, kiarawiuk fitfatwj od 11— 12.

I . Nowe k u rs* m aturyczae l-roc»ne i 2-lotnia giw n  , 
realne i sem tnaryalua. 10Qr.

II. Kursa 4, 5, 6 kłus sokoły średniej.
iii  Kursa wydaiałowe dla P. T, Nauczycielstwa.

Nauka odbywa się pud kierunkiem wybitnych sił 
fachowych zbiorowo i indywidualnie.

Dla *a a » !* jM o v y «b  P . T. lioJ »k *w yeh  i V x « d c i l i 4 »  p raw ed s is y  
kursu korosponpaneyjne zr|»om&eą w ykładów  pisem nych prze- 

sy lanych  ssiesiącząle.

Płynne aluminium.
Płyn srebruobarwuy, raz jedeu w stanie ziiunym 

przeciągnięty chroni żelazo od rdzy, zdobi 
srebrnym połyskiem i pokrywa bezwa­

runkowo każdą powłokę i każdy 
m a tęry ał.

Schnie natychm iastl
1 kg starczy na około 20 metrów kwadratowych 

powierzchni. «

Wytrzyrosrfość absolutna
ua wszelkie wpływ y atmosferyczne, na działalne 

wody, żaru czerwonego i zimna.

N a jta h s s a , n a jt r w a ls z a  
i naje«£^ewS@dinlejsza

powłoka na piece wszelkiego rodzaju, przewody 
parowe, maszyny, cylindry motorowe, kraty, 

poręcze, parkany i  t  p. wyroby x że­
laza i blachy.

B o s t a w a  n s i y c h m i a i t e w i ,

Próbny flakon 3©o Mp.

Wyłączna sprzedaż u Poiskg. Ukraina i iwanie 
i « * , P a w ® ł  B e s f e r »  E C r a k 6 w

syianycu m iesiącznic* MSI #  a
Fisru.iH i J ed jn a  tego  r «d »ju  Im ty tu . yn w Polsce. A  1 (jts 'rć.-jf iśś
Wszelkie iufonnecye i prospekt* bezpłatnie. „ f o J f i S f f i  pokfj

Lwowie

KASYNO ZOPPOTY
WOLNE MIASTO GDAŃSK.

OTWARTE PRZEZ CAŁY ROK

Baccarat Roullefte

kawalerski z komfortem 
twent. z eałem utrzymaniem akademikowi 
w zauriań za pokój kawalerski z komfortem 
w Krakowie również dla akademika od 15-go 

1513 wrześniu 1921 r.
Zgłoszenia H. Jzraelowicz, Tarnów-, Seminarska L. 10.

Na m e n  h s liitn y
poleca P. T. Kupcom 

wazelinę do skóry, ezernidło do bntów, 
pastę do obuwia, masę franc. na posadzki

Cercie prive Ittio itou a i 10 M. fttajumueu 600  63.

FABRYKA MYDŁA, SMARÓW i ARTYKUŁÓW CHĘM.

„ m r w f r m "  -

w  K ra k o w ie ,  L u L o m L -a k iego  41.

1^4

£
♦ *S g r

K o sz ta  p o d r ó ż y  za  S w ln e m ^ n d e  d o  Z o p p o t
hdunsowemi statkami Północno Niemieckiego Uoydu zostają 
zwrócooe aowowstępującym członkom za przedsUwientem biletu.

iR fO rm S C y l CO d o  p o d r ć ż y  (bez trudności paszportowych) 
koleją, statkiem, napowietrznym jak  również określonych praw ,

gry  udziela

KASYNO ZOPPOTY

T m m m m m T  
H O M «t  •

Spólnika
do m ającego  s ię  o tw orzyć  p rzeds ięb io r­
s tw a  kon cesyon ow an ego , z  w iększem  k a ­

p itałem , p oszuku je  się. Z g ło szen ia  pod  

„ L a n g e r*  do A dm in . N . D zienn ika, mti

Polsko>Bałtyckie Tow. Handlowe i Transportowe S. A.
TELEFON 2164. Oddział w Krakowie UL. LUBICZ 2, I. p.

Ekspedycją, oclenia, magazynowanie, zaliczkowanie, 
przewóz, ubezpieczenie, własne samochody ciężarowe.

Ekspedycya eksponatów na Targi Wschodnie do Lwowa.

n i  imiii! i stu
oraz wszelk ie p rzybory do tychże —  poleca 3 ̂3 W

LE0P0L6 SiniS, M .  Dl M ii 11 d n d a u ń a  wchodzącs
A A jO A A A A A Ł & A A A & A A Ą

Fabryka ICapeluszy
J. GROSSA, KRAKÓW,

14 33  s t r a d o m  2 7

zawiadamia m agazyny mód, i i  wyrabia

r o w ó  kapelusze cfamskio.
Sprsedaa wyłąccnis hurtewna, Cwoy konkurencyjni

K M s & m  Rtk En (W j^ n d C N t  a *A  u c m  Sc. Ifa, ScAw*r*h«rt Red. ł i jw w . i  Unłu, hlełdna**, CrjukąrjjLią Dargnupkawa, ttl


